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Przecie manewrom.
Lwów 31. sierpnia. 

Prasa galicyjska, jako rzecznik kraju, naj
bardziej w tej sprawie interesowanego, pierwsza 
wystąpiła z przedstawieniem, że, wobec rozsze
rzającej się coraz bardziej epidemji oho crycznej, 
byłoby rzeczą wskazaną, wielkie manewry je 
sienne odwołać.

Obecnie w tymsamym tonie przemawia prasa 
wiedeńska. Podajemy niżej dwa je j głosy, acz — 
Bogiem a prawdą — uważamy je za czysto a a- 
demickie wywody, które rzeczy nie odmienią, 
manewrów nie cofną.

Obyimy elę Zawiedli w naszem pesymisty- 
oznem przekonaniu 1

W każdym razie godzi się poanaó eapatry- 
wania pism niemieckich, choćby dla stwierdze
nia, iż prasa galicyjska nie uniosła się małodu 
szną trwożliwośoią o skórę własnego kraju, o- 
świadczają się przeciw manewrom.

N. fr . P resse  kreśli swe uwagi pod wraże

wilnym — przez własne swe powagi medyczne 
kazały jeszcze raz sprawę dokładnie zbadać, za
nim wydany zostanie rozkaz do wymarszu na 
manewry.

N. W. Tagolattow i za motyw posłużył ró
wnież pierwsz” wypadek cholery w Daddunaj- 
skiej stolicy. W koncentracji wojsk wśród takich 
Btosunków widzi i to pismo groźne niebezpie
czeństwo. Wprawdzie cholera grasuje na razie 
tylko we wschodnio-połndniowych okolicaoh Ga
licji (Tayblattowi oczywiście nie był_jeszcze zna- 

! ny wypadek tej choroby w Krakowie, który za 
szedł onegdaj) ale wobec koncentracji wojsk za
raza może z gwałtowną szybkością przesunąć się 
i ku centrum prowincji i obrać sobie oddziały 
wojskowe za przedmiot do znęcania się. W pra
wdzie żołniera każdy powinien mieć tyle odwagi, 
by śmierci, z jakiejkolwiekby Ona groziła strony, 
spojrzeć bez wahania w oczy; w Galicji też na 
manewrach wojsko będzie miało pole do popisa
nia się odwagą wobec nietjlko „markowanego", 
lecz nawet niepochwytnego oczyma wroga; ale 
skądże ludność cywilna przychodzi do tego, by 
zahartowywać swe nerwy widokiem niebezpie
czeństwa, którem grozi koncentracja wojsk i wy
nikające stąd prawdopodobieństwa szybkiego dal
szego rozwłóozenia cholery? Zadecydować powi
nien zresztą przeciw manewrom wzgląd przede- 
wszystkiem na dostojne osoby, których zdrowie 
tak wielkiej wagi jest rzeczą dla całego pań- 
Btwa.

bądzimy, końezy N. W. Tagblatt, że wobec 
tych stosunków, powinna władza wojskowa ba
cznie zastanowić się, czy manewry mnszą być 
urządzone, czy też nie, a jeśli już koniecznie

tylko, że nie przeszkadzały temu wandalizmowi,
ale c zii8tokroć same doń rękę przykładały. 
Wskutek tego mnóstwo jvż cennych nader za
bytków w kraju uległo zniszczeniu i zagładzie. 
Pp. archeologowie r,wrócą pewnie na to p Tagę 
i świętokradztwo to przykrócą. Dotąd zaś wła
dze miejscowe, B ciasnego punktu * .dzenia 
swego, uważały za rzocz oolifyczna, c*e oszezę
H t* O m n a 1 . i 1 f 8  .ftlr Am rYi-r.i-i.rawl

cznemu światu p. G e f f c k e n  broszurę o treści nieco tylko rozwarte zostawiać, nie chodzić środkiem <£3, 
politycznej. Pomimo dawnych uraz do ks. Bis- j ulic, lecz tylko bokam ; na piersiach nosić na czeiwo- C3-

- ‘ , Z . . . . . .  . , * 1 L ii / l l  .  Ł  2  Jrnnri lirniOTlin •

marka, były dyplomata mówi w niej z wielkiem 
uznanie.m o pohtycc zagranicznej dawnego kan 
clerza, prowadzonej teraz w dalszym ciąga przez 
hr. Caprivi’ego i br. Kalnoky’ego. Geffcken po
dziela zdanie, wyrażone przez pułkownika an-

nej wstążce kluc" kłódkę zaś do drzwi uczepić; 
w kieszeni nosić kilka główek czosnku; rano zjeść 
kilka płatków rzodkwi; nie pić wiele alkoholów ; nie 
mówić nic z nikim o cholerze; na palcach nosić pier
ścionki z trościny etc., a gdyby to wszystko nie po
mogło, zrobić kosztem wspólnym wesele dla biednym,■ ■ o -1 — ——. .7 ngva puubji g .u ii —— — . gielakiego Iffanrice, iż trój przy mierze, jakkolwiek  ̂—□— — — ■■ i . ,

dzać na Litwie żaanych zabytków history- j pod względem siły zbrojnej niższe jest od Fran- i których ślub ma sie odbyć na okepisku. Zydkowm
cznych, lecz kruszyć, b ć i łamać wszy- \ cji i Rosji, to przecież jakością armji znaczni, [ nasi posłuszni wezwania, wykonywają, co im ] ole-
stko, co przeszłość zwyciężonym*^ przypominać j przewyższa galijsko-koza-ki sojusz. Sojusz t, u cono, jak najskrupulatniej — a gdy mimo to cholera *̂ 5

. i .  n n ł n  . . . i / .   l ___„ n i l ;  .X  X » _ . • .  . . l . ł n l

CD

o
•i

Hi
n
N

mogło. jj zresztą właściwie nie jest sojuszem, jest j o  tylko n“ ustępi s, pnl tenowili spró owraó środka ostatniego
Wiecie a ipownie o 18 ofiarach .. deszczu w ! ein  Duett d er  A ggressive. Ńie mniej jak sześciu Otóż złożyli pomiędzy sobą 120 u  na wsBele. ry-

Wilnie. Jest-to wypadek jedyny w swym ro- | r o s y j s k i c h  monarchów: Piotr wielki, Elżbieta, szukali niezamożną parę młodych (panna -ło 1̂1
dzaju, smutnie ilustrujący ari eiicki zarząd miej- | Paweł, Aleksander I., MikołajI. i Aleksander II., z Delatyn*., jpan młody z Koralówki) sprawili całą
ski i cały administracyjny porządek miasta. | starało się o urzeczywistnienie fantoma rosyjsko- j wyprawę, zajęli się sporządzeniem uczty weselne

fran cu skiego  przymierza ku celom zaczepnym; I oprowadzili muzykę i w łniu 24. im. odbył się ślub
wszystkie te starania były nadaremne. Napoleon j na okopisku. By oohnnió i katolików przed cholerą.
III. w mowie tronowej z dnia 2. marca 1854 r. S zbierali Bkładki i pomiędzy katol m, mówiąc, 
w przeddzień wojny krymskiej wypowiedział te ! kto się do składki przyczyni, togo don. chjlert. orni- 
pamiętne słowa: „Francja ma może jeszcze wi*, * j nie* W czasie oznac sonego ślubu zjechała muz1 
cej interesu niż Anglja, w tern, aby wpływ Rosji | 1 Nadwórny, a jadąc noga za nogą grała przez
nie rozszerzał się bez przeszkody ku Carogro* i cał® miaBto, aż do dema godów weselny :h. Niemiłe _
dow.; panować nad Carogrodem znaczy tyle, co wrażenie wywarła muzyka ta na miesziańcaoK gdyż 2 .
panować nad morzem Śródziemnem, obmywają- e podczas ogólnego przerażania i smutku wszys.ko, oo 3  
cem trzysta mil francuskich wybrzeży. Od kilku i dawniej umysł rozweselało, dziś woale nie jest na O

Dopiero 18 trupów zatopionych w suterenach w 
czasie burzy dnia 4. sierpnia, zwróciło uwagę 
tych, do których to należało, na architekto
niczne i budowlane wady i odstępstwa od prze
pisów. W  większości domów bowiem okna 
snteren przeznaczonych ua mieszkania ludzkie, 
mieszczą się poniżej chodnika, nieco znów niż
szego od ulicy. Ani kanalizacji, aQ‘ żadnych 
dróg podziemnych do njścia wody Wilno iie. 
posiada. Że zaś leży w kotlinie, wśród gór i
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ma nader spadzistą pochyłość, przeto w czasie i stuleci każdy narodowy rząd we Francji miał 1 czasie; lecz cóż było robić, kiedy tu żydzi rządzą, s 
, . , . . . .  -------  1. -----  j  1. . :  .1-----r _  —1 — -1 -  a o.-------l  m----- :: ? M Tet i w urzędzie gminnym żyd zastępuje tu na-ten sam cel na okn." Stosunek Rosji do Francji 

w chwili obecnej nie jest niczem innem, jak  tyl- ozelnika gminy (wprawdzie chłopa, ale katolika) i na
5 7

każdego większego deszczu woda leci strumie
niami przez olico, tworząc z nieb istne rzeki , W \żUWi*> wwwuwj uiv juu» uiunum iuuvui) jwu ej* 1 — . * ’ " , "■ . w hi
a zatapia piwnice i suteryny. ko flirtem. — W roku 1874 oświadczył Geffcke- j zewnątrz gminę reprezentuje. Z domn godów mszyła - .g r

W ielką sensację zrobiła niedawno w Wilnie J nowi ks. Gorczakow, że Rosji zupełnie jest | r*eB*a ‘“óo izraelskiego z muzyką 1 państwem mło- §  M
sprawa przekupek z pod Ostrej Bramy, które | wszystko jedno, czy Alzacja będzie francuską, dymi na okopisko,  ̂skąd po odbytej ceremonji, tańoząo £■
wystawiały tam Btragany z obrazami, krzyżyka- , czy niemiecką. Podobnie miał się wyrazić car
mi, medalikami i innemi podobneini świętościami. I w Kilonji wobec cesarza Wilhelma II. W dalszym
Donosiliśmy już kiedyś, że obok straganów i ] ciągu broszury omawia Geffcken kompromitację

mają się odbyć, czyby ich nie należało przenieść j sklepików katolickich, egzystujących w tern miej \ rosyjskiego urzędu spraw zagranicznych w spra
na teren innej prowincji. Bądź co bądź, to jest j scu od kilku wieków, osiadło się kilku kupczy- wie bułgarskiej. Bezpośrednio po sprzysiężeiiiu
rzeczą pewną, że *— " — 1 • •  =-  ̂  ”  "  ■ «  ? • 0 -r :    n- —Łt — - 1 ' *■-*----- J —

i hałasująo, ruszył cały orszak przez ulice m astr 
Zakaz gromadnego zebrania i szczera ehęó rozprószę- ^ 
nia set:k żydów weselnych przez komisarza sani g” ̂  
tamego, nie doprowadziły do pożądanego rezultatu, w  
cóż bowiem mógł jeden człowiek zdziałać wobec sia- iż.

teraźniejszy stan epidemji w \ ków, sprzedających wizerunki Matki Boskiej i < w Sof;i, ’ tórego ofiarą paść miał ks. Aleksander \ uatyzowanej zeszy. Wesele wreszcie się odb to a r  
przemawia stanowczo przeciw- I krzyżyki z napisami rosyjskiemi. Łapał się na to j Battenbergski, chciała Rosja zawrzeć ugodę w błogi«m przekonaniu, że Jk t  więcej już y

I nieraz analfabetyczny ludek. Ale koniec końców I z Włochami, dającą Włochom Tryjest w nagro- j w Delatyi J nie zachoruj , .ozeszli się do domów. B
| odstrychnął się od rosyjskich przekupniów. Pra- I dę za j o moc w wojnie z mocarstwami Europy '[ Lecz nie długo pew,» )ś(. ta trwa », tej lamej nosy -
; wdopodobnie postarali się ci o zdeskredytowanie j środkowej; od Francji otrzymać miały Włochy j jeszcze umarła żydów 1. I póż na to a jw ie ^ g 

sąsiadek swych u władz rządowych. Jakoż pe- j za to samo Trydent. Depretis jednak nie dał siq i rabini? “  Wprawdzie wiara w lepszą przeszłość  ̂ ga 
waego poranku jedną z większych straganiarek j nwieść pokusom. Od tego czasu dyplomacja ro- » j®8̂  _ ponieką środkiem  ̂ autichol srycznym wielkiej M»
pociągnięto do odpowiedzialności za sprzedawa- • syjska i francuska starają się wszel! cmi siłami ( wa8i> jednak posuwać ją do tego stopnia, jest co g ^
nie świętości z polskiemi napisami. Sklepik jej , rozsadzić aljans Włoch z Niemcami i z Austrją i najm:ii«j nonsensein. . S g

.   ,    — ---------   — j skonfiskowano i kazano zapłacić kary pieniężnej Car nlegał raz wpływom Katkowa, raz Giersz. 1 ̂ zy n ê l®pl®jhy było, gdyby panowie m e ®
przeciwnikami odbycia m anew rów  jesiennych w i 200 rsr. Za główn, jednak winę policja poczytała f Katkow przeciągał cara ku Francji. Giers był \ nakaza]i zaprowadzenie porządków w d.ma 1 poza
Galicji przemawia jodynie wszelkie prawdopodo- | sprzedawane przez kupcowę azkaplerze, obrazki i zaw.ze za utrzymaniem modus ńiysndi z dworem ę domem, jak to nia z prz .onania, ale rytuałowi po- ^ ^
DienBtwo ziszczenia się nicpocieaz&jącyeh horo- ! j modlitewki Bractwa Jezusowego, nadar prześlą- be lińskim. "ł " A * A"'

Galicji, grozą Bwą 
ko manewrom.

Tak konkluduje cytowany organ, a my skon
statować tylko możemy ponownie, że w tym pun
kcie nie ma widocznie różnych zapatrywań, w y
jąwszy naturnlnie zapatrywania wojskowości, któ
ra postanowiła bądź co bądź nieodstąpić ed raz 
powsiętego planu. Niedaleka przyszłość okaże, 
po czyjej stronie słnssność; dzisiaj za nami i za

słuszni, ozynią przed świętami paschy ? Oczyszczenie
niem pierwszego stwierdzonego wypadku oholery ; skopów, podczas kiedy po stronie zarządu armji j dowanego w Wilnie i na całej Litwie, aważane- i Geffcken opowiada, że car polecił Katkowo £ 8wy°* ztmów z niechlujstwu wyp zenie brudnych v«—
azj t ckiej we Wiodnin W dftlaBym OlĄgU wepo- «,aI: j ^ 1 r%____ *.________ ttt , l - .  .*.____? I_? i • L _  • _ _______ ?_1 A :____  _ 1 _  •_?_*._i anrzAtóir. wvmvoid nft.G7.vn. nnswift̂ AniA nhrAOiA iifin- CP

; mniane pispao czyni zarzut władzom węgierskim 
■ peemdu ioh karygodnego niedbalstwa, c jy  też 

łnego zatajenia istotnego staną epidemji.
W««ystKo to jednak mniejsza wobec prze- 

ifcodyj jak ą  zarządzeń.* strjaokiego minister
stwa spraw wewnętrznych spotykają ze strony 
najmniej spodziewanej. W tymsamym dniu, kiedy 
Wiedeń przerażony został pierwszą ofiarą oholery 

swych marach, ogłasza ministerstwo wojny 
dokładny program manewrów, mających Się od
być w przyszłym tygodniu w Galicji, w niewiel- 

iej odległości od z każ mych cholerą powiatów.
Ol ólnie spodziewano się, że manewry zostaną 
odwołane. Niestety, nadzieje te były zwodnicze.
Podczas edy władze cywilne dokładają wszel-gdy
kich starań, by zapobiegać znacznemu nagroma
dzeniu się ludności w pewnych punktach,^ kon
centruje zarząd wojskowy na przestrzeni między 
Lwowem i Przemyślem — na terenie więc, zna
nym z niebygjenioznycb warunków — dwa kor
pusy armji 1 Czyż wobec tego nie musi nasuwać 
gię uzasadniona obawa, że oddaiały wojskowe 
staną się ogniskiem zarazy i rozniosą ją  z po
wrotem po całej monarchji ? A wśród wojska 
ma przebywać przez pięć dni cesarz i sędziwy 
feldmarszałek, arcyksiążę Albrecht!

W  końcu apeluje N. fr . P resse do zrozu
mienia własnego interesu przez władze wojskowe, 
doradzając, by — jeśli nie wierzą lekarzom cy-

staj cała powaga je j woli, najlepiej daiące się | go za Bractwo narodowe. W a r tk ie  straganiarki, i wi, aby aię porozumiał a Giersem, a'Q minister sprzętów, Tymyoie laczyń, odświeżenie u ,i ja ,  
streścić w Utartej m aksym ie: „B efeh l is t BefeM" 1 zaalarmowane tym wypadkiem, U-iuły się z pe- j nic chciał przyjąć moskiewskiego deieunikarza.' | nlS016 1 zlewów z prze. łomów, _.eco lepsze

' I tycją do jenerał gubernatora Orżewskiego, który I Kiedy car obraził aię o to, Giers wręczył poda- j pdiyz mio nie cebulą, ogórkami, serem, rzodkwią
w miejsce łaskawego przebaczeni.! winy, zapo- 1 nie o dymisję, ale otrzymał odpowiedź, że car, ! * iR“ am'>. zaopatrzenie się w karbol i domowe

Z ^ T T T - j j  1  i wiedział surowo  ̂ że kara, wyznaczona na ich ! który ministrów powołuje, oddala ich także, \ 1 fznioze, ścisłe wyk mywame sarządzonych
towar, jest jesi se ze małą i że srogo za sprze- | kiedy zechce sam, a nie wtedy, kiedy im się środków lekarskich oto panowie rabini środki 
dawanie świętości polskich wszystkie prześiado- ! poaoba. Od tego czasu trzęsą urzędem spraw j Przec*w cko 8̂rze-
wać będzie. Wśród niższyoh katolickich warstw, | zagranicznych pp. S z y s z k i n  i W l a n g a l i ,  i L*iś zawarowywujemy się nietylko sami przed 
szczegoinii w klasie rzemieślniczej, sprawa ta 
obursająue. wrażom^ wywołała. Ogólnie zaczyna 
nstęp 6 roaoaarowanie, co do osoby jeńeral-

_  Wilno przepełnione jest — piszą do Dz. 
P otn . Łusj»p<mi praybyłymi p a  zjaad archeo
logiczny, który rozpoczął swe czynności dnia 
18. sierpnia. Z Polaków spotykamy tam tylko 
p. A. Pawińskiego i pr. Mierzyńsk.ego z War
szawy. Oprócz tych dwóch wybitniejszych oso- ' gr ernatora. Nie odstępajo on bowiom od poli- 
bistoci nie ma prawie reprezentantów narodowo- i tyki, wytkniętej przez Mara wir rów (  Kochano- 
ści naszej. Inteligentny ogół zachowuje Bię nie wów, a tylko ją w bardziej delikatnej, wytwor-
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WOJCIECH DZIEDUSZTCKL

w  P a H Y Z U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

ufnie względem uczonych moskiewskich, pode, 
rzywając nie bez racji, iż nawet w kwestjach 
naukowych, archeologicznych, tendencja poli- 
tyozna, idea o b r n s z cze n i a ,  na wierzch{wyleśó 
musi. Jeden tylko dobry skntek spodziewany 
jest ze zjazdu, a mianowicie ocalenie od zupeł
nej zagłady ruin zamkowych w Trokach, 
Miaddziole i wielu innych miejscach. Stare te 
pamiątki, pozbawione opieki, oddane były nie
jako na pastwę żydów, rozbijających odwieczne 
baszty ■ mury w celu korzystania z oegieł, 
które acz przestrwały wieki, bezporównania Są 
lepsze i trwalsze od wyrobów obecnych, a więc 
stanowią kęsek łakomy. Zarządy miejskie oraz 
władze miejscowe, nie umiejące cenić pomników 
przeozłości i nie rozumiejące ich znaczenia, nie

na tę łuni, bliBką i zrozumieli od razu, za inna 
jakaś szajka podpalaczy, polała naftą kolnmnadę 
Luwru, ów najpiękniejszy pomnik cząsów now- 

* szych, odwrócony od rzeki i spoglądający na go- 
j tycki kościół Sain t G ermain VAuoteroi. Nieska- 
) lane w piękności swojej kolumny, pękały pod 

płomieniami i wielkie odłamy ciosa spadały z ło- 
| Bkotem na ziemię.
! — Daronmo zabiłem tego człowieka — za-
[ wołał GorgaBse — przeznaczenie spełnić się musi. 
j Czasy piękna i Ueałn mijają jn i _ oblicza ziemi.
i Ale w tej chwili wzniósł się wielki okrzyk
i nad rzeką. W ersalczycy zdobywali most i szli

, i 1 na ratunek Luwrowi. Reszta żołnierzy Kudewi-
„m ordowiS p a s  * 5 2 ?  i  ! bro* 1 " • » * « « * « »  *«- * -
p „ .  grobn. Mogło W  “4 \ d . w . « ,  ie  to i » i «  1
zostało przez wszystkich zapomnianem, albo prze- i Był jesicze czas na ratunek, Strzałami ka-
klętem. Ale teraz, pośród gr0»y końca stanęło rabinowemi strącono podpalaczy ze wnpamałego 
przed tymi niedobitkami otoczone całym 'dawnym i portyku. Pospadali na bruk, jak po słocie ehrzą- 
urokiem i jakby j aką mocą proroczą, bo wie- j aacze majowe z drzewa, trzęsionego przez zn- 

i pamiętano, że Gargasse, przed ; chwałę pacholę. Lecz któżby się oglądał na śmięr 
.om o wojem, przestrzegał, iż bunt toń i ci ludzkie, gdzie chodziło o duszę Francji? Zm ę

czy się w krwi buntowników. Kudewicz przeże- ! zliczonych sikawek biły wnet promień' wg, y 
gnał się znowu, jakby był ujrzał upiora, a inni . i gasiły płomienie. Czarna, skaleczona ohydnie 
na chwię skostnieli. „  , . ( kolumnada wyglądała jak  lndi.»i trup popalony,

Villaume jeden się nie zdziwił. Krzyknął: | i t Lnwr ocalał.
. — Milcz, zdrajco 1 W ysłańcy księży me , Oficer rządowy pobiegł z garstką żołoierzy

mają teraz oo tu robió. j P0P0“ mury gmachu, wybrzeżem Sekwany i za-
A potem, zwróciwszy się do wiedźm rozCZO- ; staf tam Gargaasa i Kndewicza. Milczących i 

chranych, krzyknął: j nie bron.ąoych Bię przyaresztował i zaprowadził
, ® Mai 0*? na n ici Podpalajcie, bo poprzed pułkownika swego. Tymczasem zaczęto 

czas już nam się kończy i > także gasić ruiny Tuilerji.
Pułkownik wersalski spojrzał ostro na jeń- 

oów. Spytał s ię :
— Co to za ladzie?
— Stali pr*y Luwrze — odparł oficer i bio- 

rąo podejrzenie za pewne, dodał: To te łotry kie-

nej — że tak powiemy — formie przeprowadza.
Ciągłe deBzoze i ulewy marnują tu ogrom 

plonów. Żniwa żytnie dotąd nienkończons. Zboża 
kiełkują w snopach, których sprzątnąć nie po 
dobna. Brak robotnika dotkliwy. Ziemniaki gniją 
w ziemi, słaby wróżąc urodzaj. Handel zbożowy 
zamarł całkowicie wskutek podwyższenia ceł 
niemieckich. Na razie żadnego zbytu zboże na
sze nie ma. Zanim się nowe drogi otworzą, kraj 
poniesie olbrzymie ekonomiczne straty.

„Prancja, Eosja i  trójprzym erzs."
Pod tytułem „Francja, Rosja i trójprzymie- 

rze4* ogłosił temi dniami dobrze znauy polity-

obeony ambasador w Rzymie. Oprócz nich waż- L tą okropną słabością — zawar iw/wuje nas i pań 
ny wpływ posiada także p. Hitrowo. Z dalszych s etwo. Nadano nam tu przecież lekarzy, komisarzy sa- 
ciekawy oh opowiadań Geffokena przytoczyć je- ; nitarnyeh, przysłano drugi szpital z przyrządami i
szcae n ileży to, 'e  poaobno Anglja otrzymała 
ed trójprzymieras przyrzeoenie, że atak Ros. 
na Indje uważany będzie za casu s beli i.

prsyborami, przybyły organa wykonawca żandsr- 
merja, co obwiła nowe zarządzenia sta ro stw  vitd. itd. 

E Otóż tym się poddać, robió to, co ci nakażą a z pe
wnością skuteczniej to od rabinowskieb zarządzeń 
iziałać będzie.

3 Nasi żydkowis, przeciwnie, tego, oo nam państwo
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[ daje na podstawie uznanych potrzeb przez najwybł 
De l a t y n  a piBzą do nas: Żydzi tutejsi, skoro 1 tniejsze siły sanitarne, za dobre nie uznają i owszem * 
silniej zaozęła występować, uzbierali między twierdzą, że to dla ioh zgub- , oo z&ś rabin nakaże,

Z
cholera
sobą znaczniejszą sumkę i rozesłali takową rabinom, 
aby im podali środki anticholeryozne. Rabini : m 3. 
pieniądze zwróci ó i nakazać za nie zakupić karbolu 
i wapna dla desinfekoji niechlujnych ioh pomieszkać, 
takowe zainkasowaii, „arządzająe zanie, co nastemije: 
Modlić się trzy razy na dzień — za siebie i ze 
wszystkich; nalepić na drzwiach swych domów ze
wnątrz i wetuatr, kartki (prawdopodobnie z modli
twami); dom? swe osmarowaó zewnątrz węglem 
w ok<-ło; drzwi i okna zamykać w nocy, w dzief

wykonują z najmożliwszą punktualnością. Jako dowód -* 
posłużyć może fakt następujący: Gdy oholera na dobre Z ? 
zaozęła się w naszem miasteczku rozgospodarowywaó, . G  
przysłano nam drugiego, a wreszcie trzeciego lekarza.

ekan z zaparciem Bię same-ih siebie pracowali 
dzień 1 noc (a praca to nie lada na 7 kim. prze
strzeni rozległem miasteczka), nie było doma, , zię
by nie glądaliza w wypadkach nawet, ni. wspólnego 
z cholerą nie mających. Każdy, kto nesuł tylko lekką 
niedyspozycję, już wzywał pomocy 1« : ‘ iydko-

t  a n i.
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To imię arobiło na desperatach,

dziano o tern 
ani nięciem swojem

łargaese na to karabin jednema
« żołoierzy i ViUaUmea, strzelił.
Tillaume zleciał raniony u gzymBn> na któ 
Btał i rozbił się na bruku. Kobiety przerażone 
rozbiegły się z krzykiem po daohu Luwru i było 
przez chwilę znowu mi ozenie ,̂ i rowali pożarem.

W t e m  nowy słup płomieni wybuchnął -R ozstrzelać ich! -  zawołał pułkownik 
gdzież na prawo. Gorgasse i Kudewioz spojrzeb 1 ostro.

Dwóch żocn>crzy zbliżyło się do jeńców i j bownika. A wtedy rossta wspomnień potoczyła I świadectwo, że nie mieli mc wspólnegu z rewo 
raekło krótko: się szybko, jak  woda, co po młyńskiem płynie I lucyjnym rnohen., ńe owszem byli jemu przoci-

— Chodźcie pod tamten m ar! kole i Kadewicz wiedział snów, co się z nim wni i prossę pułkownika^ o to, abyś zaraz do-
, . „ Gorgasse i Kudewicz szli milcząco na śmierć, ;■ dzieje teraz, co się d iało w dniach ostatnich. niósł o tem, temu, co się należy, by uniknąć 

~y pułkownik spojrzał na n-ch po r ta  tory { _ _ Stan ął przeć, pnłkownikiem. Powiedział mn , imiert tych lodzi, 
i ujrzawszy mundur Kudowicfta, zmienił rozkaz, I imię i nazwisko i jaką rangę miał w komunie. j Bułl iw zapytał się jeszcze o dokładny 
m wiąe. j — Znowu przeklęty Polak! — zawołał pał- i adres Kudewicza, a potem kazał go odprowadzić

cera buntowników zc-tr«ymać tu ja- j kownik. — Myśmy się pierwej dziwił d latego  pod strażą na M o n t  M a r t r e ,  gdzie zasiadał
szcze przy mnie. Tamtego rosstraalać od razu. Rosjanie tak się ostro z wami obchodeą. Tera* | wielki sąd wojenny. Potem zwracając się do swo-

Zawrócono tedy Kudewicza, Gargasse’a po* | rozumiemy, żeście hałastrą rewo ucypę. nieumio- ; jego adiutanta, rzek ł: 
prowadzono pod spulony^mu: nienioany, gdzie j jącą nawet uszanować nieszczęścia 4y cK n. k ^  Ban tu już i tak nic nie masz do robo-
tłum robotników i kobiti stał w głnehem mil- j rycheśaie znaleźli zoyt gościnne smironienie. . t jr A zatem idź pan zobaczyć tyah jeńców, któ- 
czeoiu. Kazano wszystkim stanąć w szengu z Wiedziałem dawco, żeście nieznośni fanfaroni! , rzy mieszkają u tego Kudewioza. To mogą być ’
twarzą obróconą do muru. Na dwadzieścia kro a Teraz znam was d* grnntn i znajduję, że car J wielkie łotry, kiedy ten podpalacz chce ich Mycie m
ków za nimi stanął zastęp piechoty, wyciągnięty : Wszech Rmji ,daie ^ 7 °  n,°słychanej cierpli- wyratować. Weź pan tedy z sobą kilku żołnie- o  
w równoległą z nimi linię Nikt się nikego nie 1 wości w sposobie, w który się z rami obchodzi. ; rzy i zaaresztuj ich, jeś’ kto ich dotąd nie .
py'ał ani o imię, ani o to, co go na to miejsce Jnsś nawet może grzesznie pobłażliwym, bo wy- \ sprzątnął. A zaproi. idź ich pan przed sad wo- 0.03
sprowadziło? Ladzie oi wydali się podejrzanymi, i tępienie takiego warchoiskiego narodu byłoby I jenny w Batignole! Niech tam zrobią z nimi co
więc miano ich zgubić. największą przysługą, jaką można światu wy- i  uznają sa słnszne! Ł g
, , ,Bft»legry się słowa komendy, przerywane rządzić. Ula takich ludt., jak  ty, dla ludzi, któ- 5 Stało się zadość rozkazowi pułkownika. Adiu-  ̂ O
krótkiem milczeniem: „Baczność Mierzyć! O- | rzy podpalają stolicę głupiej Francji, za to, że 3 rant zastał Celinę i Kornela w pomieszkaniu ^ ^
gnial I wszystkie lufy wypaliły od razu, a Ln > we wspaniałomyślności swojej i wbrew własnemu ! Kud< wieża. Feny nie zastał. Zapodziała się była i  *<
dzie przy murze poupodah, jęo*ąo,, nu ziemię, j interesowi sympatyzowała z wami i broniła was, j gdzieś od dwudziestu czterech godzin, wyszedł £  Z
strzelano do nich potem jeszcze kilka razy i i zrażając tem samem Rosję, swojego naturalnego £ s«y z domu, skoro wojska Wersalskie wypędziły 5 ‘ >
milczenie nastało między trupami-^ l a k  to zginął aprsymicsfcóca, jest rozstrzelanie zbyt lekką I były ttraże komunistów, postawione przed ka-

karą. Ale, żo byłeś znaceną figurą w komunie, mienicą. Na tej ulicy nie było zaciętej walki £“ q
więc można się od ciebie niejedno dowiedzieć, j  i nie było pożaru, ale wrażenia strasznego tygo- ©* {d
Nie zginiesz zatem od razu; pójdziesz pod regu j dnia niemniej były okropnemi. Wnętrze pomie- 2 <
lam y sąd wojenny i tam wyśpiewasz przed jj szkania było oświecone czerwoną łnną pożarów. §  »<
śmiereią to, co wiesz.

Gorgasse, aiedostraeżony pośród tłumn.
Kudewicz czekał długo, zanim go przywo

łano poprzed pułkownika Wersalczyków. Ocze
kiwanie to przedśmiertne wydało się wiekiem 
całym, ul® n'e męką wcale. Kadewicz przez ten 
czas przeżył młodość swoją i wspomnienia łanów 
i paszcz litewskich, Litwinek wesołych, szcze
rych i uprzejmych i cichych dworów szlache
ckich zakryły ze wszystkiem dymiące gruzy Pa
ryża. Chwila każda dawnego życia wracała wy
raźnie, jakby żywa i każdą cieszył się Kude 
wicz. W yrastał przy boku rodziców, chodził do 
gimnazjum w Wilnie, na uniwersytet w R ydze; 
i łaśnie wstępował do spiska, w którym nie
gdyś świętej a nie szalonej bronił sprawy, kiedy 
żołnierz zbudził go, każąo mu iść poprzed puł-

— Panie pułkownika I — rzekł Kadewicz — 
M m do ciebie wielką prośbę.

— No prośl — odparł pułkownik — abym 
zrobił ruecr Drzeoiwną.

— Nie o mnie chodzi, chodzi o ludzi nie
winnych. Znajduje się w mojem pomieszkaniu 
troje więźniów komuny, jeden mężczyzna ranny 
i dwie kobiety. Wiem, że moje pomieszkanie na 
Batignole zostanie przeszukane i że ci więźnio
wie wydadzą się podejrzanymi i mogą być bez 
sądu rozstrzelani, tak, jak  tylu innych. Daję tu

Nikt nie spnicił bowiem firanek, nikt nie przy- T. S  
mykał okienio. Wronowski, który był ju  wpierw 
o wiele zdrowszym, był teraz złamanj przez SS
straszliwe wzruszenie i spoczywał bezwładnie na ^
fotelu. Celina znalazła dziwne siły, aby go ob- 
rługii _ó. A lenie waięła nic do ust od przeszłego 
rana i poruszała się tylko mocą nerwów ; w je j 
dnszy nie było n ic ; jej ciało było złair me, stała 
się automatem.

(Cfe{9 dalsey HaotąpP.
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wie nasi przeciwnie, każdy wypadek cholery taili, 
motywując, ie doktorzy trują. Wereja ta krążyła i 
krąży tu oiągle— jedni twierdzą, że lekarze trują, inni, 
iż sadąją w dużych dawkach opium, aby śmierć 
spowodować. Wskutek czego oświadczyli gremialnie 
wobec komisarza sanitarnego, iż lekarzy, tu przez 
namiestnictwo nasłanych, do domów swych me puszczą, 
chyba lekarza miejscowego, któremu jedynie ufają. 
To też nie dziw, że od tej ohwili żandarmi byli nie
odstępnymi towarzyszami lekarzy, gdzie ohodziło o 
skonstatowanie przebiegu słabości.

Czy rabin i to nakazał, by przez państwo na
dany lekarz nie mięszał się do rabinowskich środków 
sntioholetyoznyeh — to pytanie. Wobec tego kto wie, 
czy i nie bez podstawy krążą pogłoski, że kilku ży
dów pochowano bez zgłoszenia wypadku.

Smutne to są stosunki i jakżeż mogą stłumić 
tu eholerę wysłannicy państwa, gdy walczyć muszą 
z takiemi trudnościami.

2 Bóbr  ki  piszą do nas pod d. 30. sierpnia rb. 
Dzisiaj w nocy zachorowała tutaj wśród podejrzanych 
objawów żona szewca Józefa Hertiga Tutejszy lekarz 
powiatowy, po zbadaniu stanu rzeczy i zaordynowaniu 
ehorej wskazanych środków lekarskich, polecił w do
mu tym przeprowadzić ścisłą desinfekeję i dom ten 
izolować przez postawienie dokoła nifgo warty, oo też 
niezwłocznie uskuteczniono. Do domu tego nie dopu
szczają nikogo. Zaszłego roku widmo cholery było 
także grośnem, ale jednak od nas dalekiem, pomimo 
tego, dzięki energji tutejszego starosty, który w naj 
większe tropikalne upały z urlopu powiściwszy, oso
biście zajął się aBanaoją miasta i wobec poprzednich 
niedostateoznyoh zarządzeń — takowe doprowadził do 
takiej ezyetośoi, że innym służyć ono mogło za przy
kład. Dzisiaj cboó w sąsiednim powiecie ży daczo 
wskim było kilka wypadków cholery, u nas o ża
dnych zarządzeniaoh asanaoyjnych nic nie słychać, a 
za miarę panującej w mieście i tegoż zaułkach ozy 
stości posłużyć może choćby sam Rynek, gdzie 
oprócz nagromadzonego śmiecia, sprzedają w do latku 
zgniłe eweoe. To też z upragnieniem oczekujemy po 
wrotu z urlopu p. starosty, który zapewne, jak i 
w roku zeszłym swoim przykładem pobudzi do ener- 
gioznej działalności na polu asanaoji miasta kogo na
leży, co wobec powyższego wypadku jest tern pożą- 
dańsza. (S. T. K )

Otrzymujemy z dobrze poinformownnego źródła 
następującą wiadoaość: Dziwnem zaprawdę jest po
stępowanie rządu węgierskiego, który zdaje się inte 
resa handlowe wyże,' stawiać nad bezpieczeństwo 
w pierwszym nędz<e swych poddanych, a w rezul
tacie całej monsrobji. Według ostatniego nrzędowego 
wykazu w N. P. Jou rna l, zajętych jest dotąd przez 
cholerę na Wę g r z e c h  78 miejscowości Stan więc 
epidemji wydawałby się niezbyt groźny. Inaczej jednak 
przedstawia się sprawa w rzeczywistości, wojskowość 
bowiem otrzymała d. 30 z. m. dokładny wykaz za
każonych miejscowości, według którego liozba dotknię
tych epidemią miast, miasteczek i wsi wynosi nie 7t, 
ale 3 0 0 ! To troohę za gruba różnica.

O aseta  urzędowa donosi: Dnia 30. bm zacho
rowały na cholerę: w mieście Kołomyi 4 osoby, w 
Orkrzesińeaoh (pow. Kołomyja) 1 osoba.

W powiecie nadwórniańskim: w Delatynie 7 
osób, w Uikuliozynie 3 osoby, w Woroehcie i Na- 
dwórnie po 1 osobie.

W Stanisławowi* 1 osoba.
Wyzdrowiała w Szczepanowie (powiat Brzesko)

1 osoba.
Zmatły: w powiecie nadwórniańskim: w Deca- 

ty ale 8 osoby, w Woroehcie, Nadwórale i Krasnej 
pe 1 osobie.

W mieście Kołomyi 4 osoby; w Oskrzesińcacb 
(aow. Kołomyja) 1 osoba.

Nadto zaszły podejrzane wypadki śmierci w Han- 
kowoach (powiat Saiatyn) i w Wisłoku (powiat 
Sanok).

‘ Stwierdzono bakterjologioznie cholerę u osoby, 
poprzednio zmarłej w Jasienicy (pow. Brzozów).

K  R O N I K  A .
Pamiętajmy

Kaścimzki.
a fnadaajl Imienia Tadeusza

Djmrjusz Iwswsłd.
Pi ą t ek  1 września.
Teatr letni: ,.Szklanka wody“, komedja w 5

aktach Scribego. Trzynasty gc ściany występ p. Bole
sława Ładnowsklego, artysty teatrów warszawskich. 
Początek o godz. 7 ’/* wieczorem.

esahtatw. Dr. Teodor J  e n d 1, le
karz chorób nerwowych, powrócił po dłuższej nieby- 
taośei dc Lwowa. — Prokurator p. Se r edows ki ,  
objął napowrót kierownictwo prekuratorji państwa. — 
Hr. Karol Załuski ,  pełnomocny minister i repre
zentant Austro Węgier w komisji publioznego dłngu 
egipskiego, po kilkomiesięoznym pobycie w Iwoniczu 
i Krynioy, bawi w Krakowie.

Z Życia towarzyskiego. Slnb hr. Juliusza Ta r 
n o w s k i e g o  z hrabianką Gabrjelą S ta  r z eńską .  
edbył się d. 30. sierpnia o godz. 11. prsed P°^n~

państwa, którzy 
wrócą Skrzętna 

należy, okcło 3

dniem w kościele N. P. Marji w Krakowie. Nowo
żeńcom pobłogosławił ks. kan. Puszet, poczem mszę 
ślubną odprawił ks. kan Zwoliński, proboizoz-jubilat 
z Dukli.

W Wiązownicy £pd Jarosławiem zawarty został 
związek małżeński między panną Pelagią K a r p i ń- 
ską, a p. dr. Bolesławem B u s z o z y ń s k i m ,  do- 
oentem wszecbnioy Jag;ellońskiej.

Baron Włodzimierz P r a ż a k ,  syn b. ministra 
dla Czech, zaręczył się w Yeslau z panną Idą 
S c h l u m b e i g e r .

N. rologja. Hr. Alojzy Sere.’n y i, członek izby 
panów, a stryj znanego deputowanego, hr. Ottona 
Serenyi’ego, zmarł w sobotę w zamku swoim Ło
mnicy na Morawach, przeżywszy lat 81.

Kalendarz. Piątek (1 .): Idziego op. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 23, zachód o godzinie 6 
minut 36.

Dyrektorem schroniska dla zaniedbanych chłop
ców, z fundacji ks. Aleksandra Lubomirskiego, mia
nowało namiestnictwo ks. Aleksandra Langa, który 
poprzednio podobne funkcje spełniał w zakładzie dro- 
howyskim.

Ze sfer notarjalnych P. Karol Waniek, nota 
rjusz w 2y daczo wie, przenosi się do Kom arna, 
z dniem 1. września rozpoczyna swe urzędowanie.

Egzamin państwowy na nauczycieli gimnastyki 
do szkół średnich i seminarjów nauczycielskich zło
żyli przed o. k. komisją egzaminacyjną we Lwowie 
pp.: Cengler Stanisław z Krakowa (z odznaczeniem), 
Dubelski Staniśftw z Tarnopola, Janicki Jnlian z No
wego Sącza (z odznacz iniem) i Krupski Józef ze Zło - 
o-owa

Wpisy dziatwy do ogródka froehlowskiego przy 
ulicy Batorego 1. 32. odbędą się w dniach 5., 6 . i 7. 
września przy nlioy Batorego 1. 11. parter, arzwi 
nr. 3

Morderca czy szalen'ec? Dziwnie tajemniczy 
wypadek zdarzył się we środę popołudniu we Lwowie 
przy ulicy Czarnieckiego 1. 26. w kamienicy p. 
Wajdy. Profesor S. mając powrócić z rodziną z wi- 
legiatury, uwiadomił służącą, by odpowiednio mie 
szksnie przyrządziła na przyjęoie 
wieczornym pociągiem do Lwowa 
sługa przyrządziwszy wszystko, co 
z południa, z pełnym koszem wiktuałów, które do 
sporządzenia objadu posknpywała, wracała do domn, 
nie zwracając wcale uwsgi na to, iż tuż za nią po
dąża jakiś mężczyzna wysoki, o blond włosach, 
z brodą w jasnym kapeluszu, dośó porządnie ubrany, 
który wyszedłszy krok w krok za nią na III. piętro, 
wszedł do kuchni. Tu, widocznie świadomy stosun
ków, począł się wypytywać, kiedy państwo S. przy
jadą, na co słnga, nachylona nad koszykiem i wyj
mująca wiktuały, odpowiadała stosownie, nie zwra
cając na przybyłego wielkiej uwagi, — gdy nagle 
nezuła ból pod gardłem, spowodowany ukłneiem i 
przerażona, rzuoiwszy się w bok ku drzwiom wybie
gła na ganek, zamykając za sobą na klucz drzwi od 
kuebni. Zamknięty, wówczas błagalnym głosom prosił 
słnżąoej, aby go pnściła, że on jej zamordować nie 
miał zamiaru, że dopieroeo nóż ten sobie kopił i 
niósł właśnie do domu, a posłngnjąo się przy tych 
prośbach zaklęciami na Matkę Boską, Pana Jezusa i 
ione świętości, tak pomału dziewczynę udobruchał, 
że ta drzwi odemknęła, z czego korzystając niezna
jomy, skoczył szybko ku drzwiom frontowym, zbiegł 
s<ybko nadół i zniknął.

Zagadkowe to najście daje wiele do myślenia, 
«m barćUiej, że nieznajomy ton, przedtem był w skle 
piku, znajdującym eię w te} samej kamienioy z żą
daniem, by sprzedająca, dała mu cygaro. Nie uzy
skawszy nic, wyszedł, uznawszy widocznie sklepik 
za nieodpowiednie miejsce do zamachu. Źachodzi py
tanie: morderca to był, ozy szalenieo?

Sprostowanie urzędowego sprostowania. Od 
osoby, która w swoim czasie przysłała nam doniesie 
nie o germanizaoyjnej działalności żółkiewskiej dyrek
cji skarbowej (oo — jak sobie przypomną czytelnicy 
nasi — zoutaro następnie urzędownie sprostowane 
przez radcę p. Bilińskiego), otrzymujemy właśnie au- 
tentyozny dokument germanizaoyjny wraz z następu
jącym listem:

„Wielmożny Panie Redaktorze! Nie chcąe, by 
słowa moje, łaskawie przyjęte przez łamy D iennika 
P o lsh e r  i, przebrzmiały jako zmyślone kłamstwo, we
dług twierdzenia p. Bilińskiego, mam zaszczyt złożyć 
na ręce WPana Redaktora, jak. to rpu s d elicti, ową 
rezolncję, ozy też polecenie, dotyoząoe gorzelń gali
cyjskich, doręczone mi doia 19. b. m., a pochodzące 
z ck. dyrekcji w Żółkwi z duia 9 b. m. 1. 1413. 
Zarzucenia memu doniesieniu „nieprawdy" niozem in 
nem sobie tłumaczyć nie mogę, chyba tylko tem, iż 
p. radca nie podpisywał wcale owego polecenia, — a 
więc podpisu jego, z dodaniem stereotypowego tn. p., 
nadużyto — albo też nie wiedział, co podpisuje, bo 
bądźeobądź podpis p. Bilińskiego znajduje się na 
owym dokumencie.

Twierdzenie radcy pana B , że tylko na niemie
ckie podania odpowiada się po niemiecku, w tym wy
padku jest najzupełniej nienzasadnionem, bo wzmian
kowany „dokument" nia jest żadną odpowiedzią, ale 
A bsch riffs  m rozporządzenia. — Nadmieniam wre
szcie, iż zawsze, kiedy tylko doręozonem mi będz‘e

nasz

jakie polecenie w języku niemieckim z ck. dyrekcji 
w Żółkwi, nie omieszkam donieść o tem, chociaż,
być może, pan radoa znowu kategorycznie zaprzeczy
słowami: „Nieprawdą jest itd.*“

W więzieniu śledczem tutejszego sądu karnego 
zachoiował onegdaj jeden z aresztantów. Z powodu, 
że choroba miała pewnego rodzaju oznaki cholerny, 
prezydent p. Białoskórski bezzwłocznie zarządził
przeniesieni - wspomnianego aresztanta i zajął się
gorliwie zarządzeniem, aby stan chorego zbadano i 
ewentualnie zarządzono środki potrzebne. Wczoraj 

i przed południem p. prezydent Białoskórski zwołał 
komisję lekarską, która zbadała, że choroba u wspo
mnianego aresztanta ograniczała się do chwilowego 
nieżytu jelit.

Wskutek rozkazu cesarskiego, aby podczas 
manewrów żołnierze otrzymywali racje wina, rzuciły 
się zarządy pułkowe za kupnem wina we Lwowie. 
Cena tego artykułu na targu lwowskim znacznie 
podskoczyła.

Temperatura. Barometr idzie powoli w górę. 
Średnia tempeiat a w tym ozasie była -j- 14 9"C., 
najwyższa -f- 19 0 ‘)C., najniższa -j- 12-6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie oo do kierunku połnd.-
zachodni o średniej prędkośoi 5 m/sek.; średnia 
temperatura doby pozostanie około - f  16:C, niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo
tność powietrza około 75 proc.; opad deszcz chwi
lami.

Samobójca podpalaczem Z pod Rawy piszą 
do nas: Dnia 23. sierpnia b. r. zarobnik Iwan N. 
w Rzeczycy powiat Rawa, posprzeczał się z żoną i 
postanowił powiesić się. w  tym celu wylazł na strych 
chałupy i uwiązawszy szuur do łat, zawiesił się nad 
sienią, w której znajdowały się snopy zboża. Wisząc, 
rzucił zapałkę na strych do słomy, celem wzniecenia 
ognia. Ogień wybrohł na strychu i w sieni, ale 
wisielec nie mógł się udusić, albowiem węzeł na 
sznurze nie pozwalai śoiągnienia sznura i nieszczę
śliwy człowiek wśród płomieni rzucał s’ę, dopóki 
ogień sznura nie przepalił; potem spadł do sieni na 
palące się snopy. Wtem spostrzeżono pożar we 
wsi i gdy jeden z sąsiadów otworzył drzwi pilącej 
się ohałnpy, niedoszły samobójca wybiegł na wieś. 
Zaniesiono go do szkoły, gdzie Indzie spostrzegli na 
szyi sznur, z ozego nabrali przekonania, że poparzony 
wisieć musiał. Dopiero na drugi dzień przyznał się 
wobec żandarmów do zbrodni i po strasznych mę
kach umarł.

Oprócz powyższej chałupy spaiiło się pięć gospo
darstw z całym zapasem zboża.

Izba inżynierska dla Galicji i W. Ks. Krako
wskiego, podaje po wiadomości, że dotychczasowy se
kretarz izby p. Zygmunt Jasiński z powodu przenie
sienia do Tarnopola, złożył godność sekretarza, którą 
tymczasowo objął p. Wincenty Rawski, architekt 
cywilny z upoważnienia rządowego, Lwów nl. Pańska 
1. 4, do którego też wszystkie do izby inżynierskiej 
odnoszące się pisma i wkładki członków, odtąd nad
syłać należy.

Ze Sambora od pana radcy R. otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: W L len 
niku Polskim  z dnia 25 sierpnia b. r. wyczytałem, 
że pp. Luster i Grabsoheii, słuohacse medycyny, z 
narażeniem włesnego życia mnie tonącego od śmierci 
uratowali. Dzięknjąo tym panom za ich dobre chęci, 
muzcę jednak oświadczyć, że w krytycznej ohwili po
dał mi rękę p. Leon Graner, właściciel handlu 
żelaznego w Samborze i przy jego to pomocy sta
nąłem na gruncie, za eo mu niniejszem ponownie
dzięki składam.

Brutalny czyn. 2 Gr z y ma ł o wa  pisze do nas 
osoba, zasługująca na zupełną wiarę: Miasteczko 
Grzymałów było znów widownią nieludzkiego i gor 
szącego ozy nu w kościele rz a ,t. Oto fakt. Nauczy
cielka pna S z gminy N. przybyła w odwidziny do 
swych krewnych i w dniu 15. b. m. (święto Matki 
Boskiej zielnej), udała się do kośeioła na same: za 
sta wszy nawę keściołi szczelnie zapełnioną, ndała się 
przez zakrystję do presbiterjum, gdzie widząc próżną 
ławkę, usiadła w niej. Froboszoz miejscowy, Ks. Wa 
lenta, odprawiająoy wł śnie nabożeństwo, spostrzegł
szy to, zawołał głośno: „wyjść z ławki, tam nie
wolno siadać". Pna S- usunęła się zaraz i stanęła 
obok ławki, nie zadowoliło to jednak proboszcza, któiy 
zawołał sług kościelnych i rozkazał ją wyrzucić. — 
Gorli 'i  w służbie kościelni, ujęli pannę S. za ręce i 
wyprowadzili z presbiterjum, ku ogólnemu zgorszeniu 
publiczności. Oburzenie nie byłoby może tak wielkie, 
gdyby czyn ten zdarzył się był po raz pierwszy i 
jakkolwiek panna S. została srogo upokorzoną i po
krzywdzoną przez kapłana, podczas nabożeństwa 
w kościele wobec lioznej publiczności, różnie tłuma 
czonoby sobie ten gwałtowny postępek — Niestety 
jednak jestto już czwarty analogiosny z wyżej opisa
nym brutalny postępek ks. W. w ciągu niespełna 
roku z osobami, cależącemi do inteligencji, bo trz 
panie i Jeden dr. praw zostali w ten sposób z kościoła 
wyrzuceBi, oo gorzej, nawet ks. W. w jednym z po
wyższych wypadków stawał przed sądem ka. nym i 
sprawa obiła się aż 0 aP6lacyjny. O ile nam 
wiadomo i tym razem sprawa cbecna rozpgra się 
przed Kratkam i sądu. Podajemy te fakty do wiado-
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Romans % francuskiego.

(Ciąg dalizy).
Na progu ukazała się okrągła twarz olbrzy-la pi 

niego lokaja.
— T a -  

tego pana.
Pi

rozkazał Juan — odprowadź

frzytem powitał, postąpił kilka kroków ku 
drzwiom, mówiąc grzecznie:

T P 0 ,w*̂ ł®eia się wkrótce, panie Rosen. 
Z jd sniknąl wraz ze służącym, a Juan po- 

skoozył do drzwi, słuchając.
Nagle drgnął praeraźony.
Złowrogi, przeraźliwy okrzyk duł się tły- 

szeó na sohodaon.
Wylękła ze strachu i trwogi twarz Piotra 

Breohauz ukaaała się z poza stosu papierów 
Najstraszniejsza obawa malowała się na obli

czu starego nauczyciela.w wykonaniu najzręczniej osnutego planu 
jeden fałszywy krok gubi wszystko. Czyżby 
Tom Childs ohybł celu? Czyżby przydany ar- 
tysta nie był biegłym w swem rzemiośle ?

Dwaj zbrodniarze patrzyli na siebie w ni<

w , * ™ -

»  P4*
żyd, przejęty zwykłą obawą, odwrócił się szybko 
do towarzyszącego mu lokaja.

Wtedy zobaczył raooz straszną 
Czarno ubrana poetaó trzymała prawą rękę 

do góry wzniesioną, chcąc mu zarzucić na szyję 
■tryoaek.

Okrzyk śmiertelne, trwop wydarł się z piersi

nieszczęśliwiego, podczas kiedy drżącą ręką I 
che:ał dostać z kieszeni rewolwer. Spojrzenia 
ich skrzyżowały się i biedny żyd poznał, iż jest 
zgubionym.

Nie zdążywszy udusić go, Tom powalił je 
dnam uderzeniom, zdolnem zabić najtęższego 
wołu. Wszystko to było dziełem jedaej chwili. ; 
Żyd upadł, hsreząc, niezdolny krzyczeć lub się ] 
bronić. j

Urzędnik panów Burlett, Templeton and ; 
Co. miał dalej bardzo łatwe zadanie do spełoie- j 

nia i spokojnie dokończył rozpoczętego dzieła, j 
Założył stryczek na szyję nieszczęśliwego, który ! 
drgnął jeszoze, poczem pozostał nieruchomy. j 

Kiedy Juan i mistrz jego, uspokojeni głębo
ką ciszą, zdecydowali się drzwi otworsyć i spoj
rzeć do sieni, wszystko już było skońcsone.

Tom Childs stał wyprostowany nad ofiarą, 
patrząc najapokojniej na swoje dzieło.

Jego twarz szeroka, jowialna, wyrażała ra
czej zadowolenie, aniżeli obawę lub trwogę.

Był dumny ze swej zręczności, usprawiedli- ! 
wiającej zaufanie swego chlebodawcy, który się  ̂
poznał na jego talencie. j

Był prawdziwym aitystą w swej Bztuce, a j 
miłość własna kazała mu być dumnym z talentu, ; 
z jakim  wykonał dzieło j

Odbyło się bez rozlewa krwi .
Prawda, iż ofiara krzyknęła, lecz stało się 
wewnątrz domu, pilnie strzeżonego przez * 

uozoiwego W illa, zatem nie było obawy zdrady. ;
. i  ®kwiU uspokojono się. Pozo; tało tylko 

Ukryć ciało ofiary. Prosty drobiazg. i
czyńey i powieściopi*arse nie stwarzają ■ mc nowego.

Kufer podróżay był pusty. Jednym sami - * 
chem żyd i jego drogocenna torba znalazły się ' 
w nim zamknięci na klacz. Nadzwyczajne ostro- ' 
żnośoi są zwykle najwięcej niebezpieczne, dla ? 
tego też użyto bardzo zwykłego sposobu.

to

W kitka minut po umieszczeniu Samuela w 
kufrze, zajechała przed hotel dwukonna karetka 
z galeryjką na wierzebo, którą się,' zwykle po
sługują podróżni do prs wożenia bagaży na 
kolej. Wsiadł do niej Tom Childs, przebrany do 
niepozn&nia, dając rozkaz woźnicy, aby go za 
wiózł na stację Saint Lazare.

Przybywszy tam, zostawił kufer za nnme- 
rem, poszedł na obfite śniadanie do hotelu Ter- 
minus, z ja ił  je z niezwykłym apetytem, po
wrócił na stację i s p o k o jn ie  oezekiwał na odej
ście pociągu, który miał go zawieść do Hawru. 
Tutaj mały parowiec panów Burlett, Temple
ton oczekiwał n niego, gotowy w każdej chwili 
w drogę do mglistej Aoglji-

Na ulicy Bassano panował zwykły spokój i 
cisza niezakłócona.

Naucsyciel aacierał s radości swoje chude 
kościste ręce po tak pomyślnem ukończeniu je 
dnej sprawy.

To prawda że pozostawała w zawieszeniu 
jeszcze druga, lecz i tu miał nadzieję pomyślne
go obrotu rzeczy.

Więc też Brecheux serdecznie uścisnął 
młodzieńca i z wesołą miną poszedł się prze 
brać do swego pokoju.

Musiał on rzeczywiście posiadać niezwykłą 
moc charakteru, skoro w kilka godzin, po tak 
tragicznem przejścia, był zdolnym pokazać się 
publicznie światu, bez widocznej oznaki jakie 
gokolwiek wzruszenia na twarzy. Chwała Bogu 
nie był tchórzem, > czego mógł śmiało być 
dumnym.

Za to Juan nie miał tak strawnego żo
łądka, ja k  jego mistrz i z cokolwiek} inną miną 
opnszczsł z kolei galerję, aby pójść za przy
kładem starego mistrza, kiedy nag i: cofnął się 
zdumiony.

Na progu stała wysmukła postać ko
bieca.

mości publicznej, bo przecie kościół nie może i nie 
powinien byó widownią scen brutalnych i karcze 
innych, a mamy nadzieję, że tą drogą głos nasz obije 
się może o uszy przewielebn. konsystorza biskupiego, 
który raczy pohamować krewkość ks W. i pouczyć 
go o obowiązkach kapłana względem Kościoła i 
wiernych.

Wydział krak. To w. im. Tadeusza Kościuszki
ukonstytuował się dnia 29. b, n Zastępcą prezesa 
(prezesem wybrało walne zgromadzenie p. Jana Skir- 
lińskiego) wybrano ponownie radoę Mikuszewskiego. 
Ponieważ dr. Serafin Chmurski prosił, aby go zwol
niono nadal od obowiązków sekretarza, więj wydział 
podziękował mu przez powstanie za dotyehezasową 
pracę i na jego wniosek sekretarzem wybrał dra Lu
dwika Grzybowskiego. Skarbnikiem wreszcie wybrano 
nadal o. Eustachego Śmiałowskiego

P. Wincenty Kramarczyk, znany majster murar
ski krak., przeułał wydziałowi oświadczenie, iż przy 
budowie fundamentów pod pomnik Tadeusza Kościu 
szki, wykona bezpłatnie wszystkie roboty murarskie. 
Za tę ofiarność uehwalił wydział wyrazić p. Kramar- 
ezykowi podziękowanie.

Dwa epizody ze zjazdu archeologicznego
W Wilnie. Do Ceasu piszą z Wilna: Rzeczą jest 
powszechnie znaną, że dawniejszy prezes moskie- 
wjikiego Towarzystwa archeologicznego, hr. Uzarow, 
odznacza] się szczerą miłością nauki, a dalekim był 
od wszelkiego szowinizmu narodowego i zelotyzmu 
prawosławnego, czego złożył dowody na sjeździe ar
cheologicznym w Kijowie, z okazji nietaktownego 
wystąpienia Gołowackiego. I u wdowy po nim, hr. 
Praskowii Uwarowej, prezssowej tegoż towarzystwa, 
nie zbywa na takcie, jak o tem świadczy następu
jąca okoliczność: Gdy jeden z żarliwszych popów,
uczestników obecnego zjazdu archeologicznego w Wil
nie, zamierzał rozpocząć dyskus:ę o prawosławnych 
cechach obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej, sprze
ciwiła się temu hr. Uwarowa oświadczeniem, iż 
przybyliśmy tutaj w celach naukowych, a nie dla 
robienia propagandy kościelnej, lub nsrodowej. Nato
miast zbyw: ło widoezn-e na takcie niektórym ucze
stnikom zjazdu archeologicznego. Gdy jeden z popów, 
przybyłych z prowincji na zjazd archeologiczny do 
Wilaa, chciał odczytać akt elekcyjny jakiejś cerkŵ  
prawosławnej wyd ny po polsku i rozpcczął: ,
z łaski Bożej król polski i f c d . z  wielu stron dały 
się słyszeć głosy protestujące przeciwko temu, 
chociaż w takim wypadku wystarczyło proste przy
pomnienie przewedniozącego sekcji, że odczytywać 
aktów, lub dokumentów w języku polskim nie 
wolno, o czem aranżerów zjazdu ostrzegał jenerał- 
gubernator na kilka tygodni przed zebraniem się
zjazdu. ~

0 Andriollim otrzymuje N. R e f  następujące pi 
smo od jednego z uczestników styczniowe o powsta
nia: W wsoomnieniach o śmierci nieodżałowanej pa 
mięci Aadrioilego, nawet pisma poza kordonowe mało 
wspomniały o udziale jego w ruchu 1863 r. Andriolli 
był w powstaniu litewskiem w partji Narbutta, był 
przy jego śmierci i po powrocie z Syberji, gdzie był 
zesłany, wyjechawszy za granicę, wyrysował jeden 
z najpiękniejszych swoich obrazów, o którym nigdzie 
nie znajduję wzmianki, li. „Śmierć Narbutta". Obraz 
ten wyszedł w odbitce litografowanej w Paryżu u 
Beque.t’a ; gdzie jest oryginał, nie wiem — powinien 
jednak z czasem znaleźć się w Muzeum Narodowem. 
lub w Rapperswylu obok utworów Grottgera. Obraz 
przedstawia bitwę na skraju lasu, gdzie na pierwszym 
planie trzech *:legów nnosi rannego Narbntti. Twa- 
xze są po.tretowane, naturalnie ]ak wygljdały lat te
mu Irzydzieśoi. Jednym z niosących ■-annege !est 
zmarły świeżo Andriolli. Dziś, gdy śmierć uw< aiła 
go od prześladowań nawet najpotęźaięjszych tyranów, 
należy do jak najszerszej wiadomości podać wybitne 
szczegóły z jego patrjotycznej młodości.

Złote gody. W Tomaszowie Lubelskim dnia 19. 
zm ebeh dzili uroczystość półwiekowego pożycia mał
żeńskiego p. Józef Btłkowski. emeryt, b sekretarz b. 
komisji rządowej spraw wewnętrznych Królestwa pol
skiego, oraz małżonka jego Aniela z Olszowskich. Ju
bilat liczy lat 80, jubilatka zaś 70. Aktn błogosła
wieństwa w kościele miejscowym dokonał ks Ludwik 
Szumiad, dziekan tomaszowski.

Uczeni ogrodnicy. Józef K r z e s i m o w  ki, 
kandydat nauk matematycznych uniwersytetu moskiew
skiego, po trzyletnich studjach praktycznych i te li
tycznych za granicą otrzymał s t o p i e ń  doktora w uni
wersytecie w Heidelbergu za rozprawę na temat : „0 
aklimatyzowaniu roślin zwrotnikowych w środkowej 
Europie".

Również w Heidelbergu o.vzymał dyplom dokto
ra za rozprawę pomologiczne p. W! iicenty P ł o s z k i e  
w i o z ,  rodem z Kamieńca Podolskiego.

Wielkie manewry wojskowe —  j»k donosi 
warszawskie Słowo — mają się odbyć w pierwszej 
połowie września na polacb, położonych między Piotr
kowem, Witowe u i Przygłowem.

Ofiary upału. Czytamy w K urjerze War 
Straszny cios dotknął w tych dniach pańs wa Gołę
biowskich, zamieszkałych na s..legjatnrje w Budzie, 
w gminie Młociny. Podczas zeszłotygodniowego upału, 
dwie dziewczynki bliźniaczki, liczące to 7 lat wieko, 
uległy porażeniu słonce: emu. Pomimo energicznej

Kobietą tą była Joanna. j
Za nią z tyłu stał Will, starając Bię gestem 

powiedzieć swemu panu, aby był spokojny i nie
obawiał się niesego. . .

Will, pod swoją pozornie ;łupią miną, .
ukrywał wielo delikatnego sprytu przcbie- ;
głości, lcca i takiemu zdarzy się popełnić
omyJkę, dla togo też supowno to samo sfidansyło 
się i Willowi.

To pewne, iż młoda, nieszczęśliwa dzie 
wczyna nie "rzypuszceała całej grozy okropnego ' 
dramat który się przed chwilą rozegrał wc ; 
wspaniałym pałacu, gdzie ją ..rŁypadek sprowa
dził w tak niefortunną chwilę, ieoz pewną była, j 
iż musiało się stać coś strasznie okropnego, j
tylko musimy wytłumaczyć, dlaczego była pe
wną tego.

Przeczytawszy anons w dzienniku, zapo
mnianym u niej przez Juana poprzedniej nocy, 
została tak bardzo zaciekawioną, 86 świtom 
się obudiiła i znów zaczęła odczytywa^ o 
samo ogłoszenie i w y c ią g a ć  rozmaite wnioski.

Z tego przyszła do przekonania, iż to  ̂ nie
zawodnie je j poszuaiwano. Zanadto miała jasne 
dowody, aby wątpić mogła. W ierzyła, iż od tej 
ohwili nadejdzie dla niej nowa epoka życia, 
a paa& Raveneau wyobrażała sobie jako srogo 
wybawcę, który zna tajemnicę je j urodzenia
i zedrze nakoniec zasłonę z oblicza prawdy

Tem bardziej utwierdziła się w mnięjnamu^
.ż musi się natychmiast poradzić Juana, H0 
czynić dalej, bo czyż ich losy nie były *
ratam ? C a , l ^ V -  / * «  m S j
czej żoną, skoro on nigdy n ie  f

k C e ?swej strony, j*ko uczciwa dziewczyna, 
pragnęła rów nież dotrzymać obi tmcy. Dlatego 
też nie ch c ia ła , aby Juan pozostawał dłu: j 
w nieświadomości tak ważnej nowiny.

Stacja Yaucresson jest blisko willi Suzanne.

Ipomocy lekarsknj, jedna z dziewczyn^ zmarła w 
czwartek, a druga w niedzielę. Porab ia słoneczne 

ywotało szybko postępujące zapalenie mózgu.
frąmwujowe. Bawi w Warszawie pan

Ludwik Kloch, inżynier, stale przebywający w Lon
dynie, leoz z urodzenia Warszawianin. P. Kloch za
stosował nowe zupełnie motory parowe do ruchu 
tramwajowego, odznaczające się tem w szczególności, 
że nie wydają prawie żadrego dymu. Jeden taki mo
tor został już sprowadzony, a to w oelu uczynienia 
odpowiednich prób na ulicach Warszawy. Podług 
obliczeń p Klocha, dotychczasowo wagony mogłydj 
w zupełności z motorów korzystać, ze zastosowaniem 
wszakże nieznacznych przeróbek.

Zamach na duchownego. W Łomnicy, Ba Mo
rawach, usiłował pisarz gminny Slanina zamordować 
księdza Spiekę, wszelako ranił go tylko dość lekko. 
Slanina, po wykonaniu zami jhu, rzucił się z wieży 
kościelnej i zabił się na miejseu.

.Miłe stosunki. Wolnomyślna prasa niemieeka 
rozpisuje się obecnie szeroko nad niemiłem zajściem 
które znowu dziwne rzuca światło na obyczaje oflea 
row niemieckich, oraz osławione sądy wojskowe. W 
Brunszwiku mówią ujeżdżał oficer pewien ko
ma ca placu, przeznaczonym dla publicznoś. a gdy 
sześcioletni synek dyretora Leitzena przypatrywał 
się radosnem okiem cwałującemu jeźdźcowi i okrzy
kami zadowolenie swoje wyrażał, zwrócił hnzarski 
oficer nagle konia ku dziecku i d goniwszy je, obił 
je w niemiłosierny sposób szpicrutą. Ojciec pokrzy
wdzonego malca wytoczył proces rycirzowi pruski imu, 
ale audytor wojskowy, przesłuchawszy dzie ko, nznał, 
że ofioer ukarał słusznie dni„eko za n.carzecznośó 
Obecnie publikuje dyiektor Leitzeu arty w l  
rym donosi, że dz:ecko przesłuchiwano przed sądem 

sooljb podstępny, starając się z niego wydobyć 
przychylne dla obwałowanego odpowiedzi; a gdy oskar
życiel zażądał, aby zaprotokołowano zeznania innych 
świadków, wtedy audytor odpowiedział: „To są wszy
scy socjalni demokraci; gdzie o oficera chodzi, stt 
roją się oni wszystkiemi siłami, aby go „wsadzić".
To znane rzeê .y I Zeznam a, takie nie mają dla nas 
żadnej wartości". No I i oficera uwolniono 1

Przeciw owadom, w  Paryżu kilku ornitolo
gów z uwagi, że owady wyrządzają ogromną szkodę 
rolnictwu, a mnożerie się ich uważać można zł 
skutek tępie-ia ptactwa, złożyło „Ligę międzyna
rodową ochrony ptaków owadoźerczych". Dążyć ona 
będzie do zmiany prawa z roku Ż844 i 181 , we
dług którego prefekci mają prawo, stosownie do 
nwag rad j<neralnyeh, wyznaczać te'min psio wania 
na ptaki pi selotne. jako też wskazywać ptactwo 
szkodliwe. Rozporządzenia takie zależne są od inte- I
resów miejscowych mieszkańców, którym oheąc się 

Prefekt nieraz dogadza ze szkodą dla 
ogółu. Liga dążyć będzie do zcentralizowania Dodo- ,
bnych rozporządzeń w ministerstwie rolnictwa które 
maj'ąo na względzie interesy ogólne będzie decydo
wało z większą znajomością rzeczy. Tu jednak na
suwają się trudne do usunięcia szkopuły — potrze
bne jest mianowicie uzyskanie współdziałania krajów 
sąsiednich, a nie łatwo da się je osiągnąć, tak na 1
przykład drozdy, zięby i t. p. są bardzo pożyteczne 
na wiosnę we Francji, ale w jesieni odlatują one do 
Włoch i tam niszczą owoce. Liga jednak spodzie- |
wa się, że i w tym względzie można znaleśó środki 
porozumienia, się. Następnie dążyć będzie do wzbro- 
nieaia nietylko używania, ale i sprzedaży różnych \
wabików, sieci, potrzasków, matni i t. p. Wreszcie 
Liga sta.a. się będzie, aby surowszej, niż dotąd, j
podlegali karae prsekupale * rierzyi i myśliwi po
lujący czasie niewłai iwyin. Obeoaie istnie j  dzi
wne prawo, według którego rewizję można zrobić a
jedynie u handlarzy zwierzyny i oberżystów, ale w 
restauraoiach i na iankie«aoh urzędowych najspokel: 
nioj podają przepiórki i drozdy. /

Stowarzyszenie tą pragnie, aby zamip t>fiotyJ»- 
czasowej lisi- ptaków pożyteoznyoh i -Szkodliwych, 
wzbronić zabijania ptaków w ogóle,' ,  wyjątkiem 
kilku gatnnków, uzn«uyoh pswszecbnie za sskodliwa i 
Przy tej sposobności przypominają, że w roku se' 
szłym sprzedano w handlach paryskich 1 408 977
skr r " “ r  h  p » K ;  t  *  ssl p° r  h m‘ si« • p»4 4  u
, . Krwawy dramat. W miejsen kąpielowem Lan-
hek, na Szlązku prnskim — jak telegrafują nam z 
Wrocławia -  zrani" pewien młody człowiek śmisr 
teinie panią Kadlerową, żonę właściciela fabryki w"
Ł-dzi, dawszy do niej dwa strzały z rewolweru, , j

+ Paai Kad ro bawih
' 81 § 0 rś*ę córki. Powodem czynu

y 1 j ie pani Kadlerowa nie *eawoliła na połą
czenie się młodych ładzi. * !

Zamek Reinhardeurum, w którym „marł kgj,
Ernest II. sasko kobnrsko-gotaj :i, oddalony jest la  
ledwie o 20 minut drogi od Friedrichroda a 
tkiem swym sięga bardzo dalekich w  sów. WedłS 
K reuz Zeztung, zbudował go landgraf turyn/sT i
(Skoeźekj p; z?donikie*  Springer
on In k . i ? ? 1 8łjnneg0 thurga. oZdził tu hen&dyktynów i po zgonie swym,

Joanna nbraia się starannie, p r iy  chorej aosta* 
wiła ogrodi i szkę i po ra* pierwszy od chwil 
samicMkauia swego tutaj, nalasła się na Stacji

M atiT  sass â zupełna zmiana.
• którą tyld razy przeklęła w nad-

ize rozpaczy i zwątpienia, wzywała teras 
Z Całej Siły. wymyślając sama różne przeszkody 
które zmusiły ją do opuszczenia własnego dsur- 
cka, wierzyła teraz, i i  była tylko .gruszką ofert 
tnego losu i z s-rca przebaczyła nieszozaśliwm 
matce. Była najpewniejszą, J  L t k a  t  postP 
kuje i pragnie odnaleźć. P
Q Wa£°nn na stacji Saint La-

. i ?  £ a w swej skromnej, leoz gusto- 
,i.ej toaiecie. Przechodnie i towarzysze podróży 

z prawdziwym zachwytem patrzyli na je j piękną 
twarzyczkę, lecz ona mało na to zwracała uwagi, 
zajęta nadswyozajnemi wypadkami, które miały 
w jej życiu nastąpić.

Wytsodłszy ze stweji, wzięła fiakra, rzuci 
wszy adres woźnicy:

— Ulica B assano .
Znalazłszy się mej, zatrzymała dowó! 

o trzy domy dalej od hotelu Rodriguez
Ulica ta nigdy nie je8t h« * •

“ a? ^
aby mógł ią 0], ' S°. koohankaI lecz nie ohoiaK
jak iś ozfowfek ? ^  k; °  La ‘Q wła4nbTak Uzwomł do drzwi hotelu. 
rzv n lf , ? f ay ra K°ściem był człowiek o twa- 
dłno-i -ffjkłdJ> ^t6r,t widziawsiy kilka sekund, 

“ge me można zapomnieć. Był to typ prawdzi
wego żyda o kruczych włosach i oczach czar- 
uych, jak węgle, głęboko osadzonych, o śniadej 
matowe; cerze i orlim nosie, słowe całość była 
tak uderzająca, iż nie mógł przejść niespostrze- 
żony dla żadnego oka, a tembardziej «Ua by
strego wzroku młodej dziewczyny-

(O iaq dale ‘ nastąp*.)

J. EH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy właaae ulica KonemiŁa 1. 3. ulica Hali

W O »  A F I I O £ K  O W A .
Dsnwa z twarzy pryiizize, liszaje, trądziki, pierzchuienis i łuszczenie skóry., 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twar; odświeża, wybieia i wydelikaca 
do tego stopnia. !- r~ z ■ . . .

Puder hygieniozny „atuialsą bia_ bu i del .»t,
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 3(X6l^^lzłr.
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1123, poohowany został ▼ podziemiaoh ioh klasztor
nego kościoła. Odtąd podziemia te były grol 
jego następców. Tu też spoozął ▼ roku 144° 
ostatni landgraf, Ludwik Prostak („d er E z n fa co eh  
z którego zgonem '“ndgrafostwo turyngskie ^ ? V  ' 
Za ozasów wojen chłopskich, w rokn 1^25,, „
spłonął, a z opactwa zostały tylko zwalis • 
gruzach tych odbudowano pierwotny z '
piero w latach 1601 i 160r odnowiono go zaś i
rozszerzono jnż w bieżącj-i ? le ^  ,5 , ?Ia
Ernesta I ,  w latach 1827 -  1f  5» ^ dłn,g Planó"  
Heidelofa i Eberhardta, *^nych w owych czasach 
architektów. Zamek, położony w głę i wspaniałego 

p .  rku urządzony jest wei n |trz z niezwykłą prostotą. 
Największą ozdobę tego urząd raia stanowi nader 
bogaty zbiór rogów jelenich, któremu równego nie 
ma w żądnyn z enropejskioh zamków. W pięknie 
ozdobionym kościele widzieć można dotąd kamienie 
grobowcowe dawnyoh ladgrafów.

Poiar mia8ta. 5000 lndzi spaliło się, ja do
noszą dzienniki angielskie z 8. sierpnia w Śam-Ynen- 
Lee pod Kantonem w Chinach, a to poaczas pożaru 
miasta, który zniszczył 1000 domów w mieście i * 
sąsiednie wsie. Pożar powstał wskutek eksplozji w 
prochowni.

Odroczenie wyborów. Rozpisany pierwiotme 
na dzień 30. września b. r. wybór posła do rady 
państwa z miasta Lwowa w miejsoe dr. Francisz 
Smolki, został odroozony. Wynór ten odbędzie się
dopiero dnia 5. października b. r.

Na powodzian. Na rzecz dotkniętej klęską po
wodzi ludności złożyli dalsze datki: Józef Rozwa
dowski i Izydor Rozwadowski po 5 zł., Marja Wun- 
derowa 2 zł , dr. Antoni Pawlikowski 10 zł., Józef 
Rolle z Sędziszowa 2 zł, aroyiisięstwo Leopoldowie 
Salwatorowie 200 zł., dr. «  J. Mielnicki 5 zł,, 
korpuB wakacyjny szkoły Mickiewicza 1 zł. 50 et, 
Rozwadowski z Turówki 50 z ł , Jacek Kies rowski 
w Luoe 25 zł., Syiwester Łuszczak w Tarnowie 5 zł., 
J. Marja Lewakowska 10 zł., Tekla Iiienczewska 
15 zł., Alojzy Huffski 2 zł., F. Opolski z Grraou 
10 sł., A. Wilczak z Sambora 1 zł., studenoi :ół 
śiednieh na waka jach w Tuchowie 10 z ł, 1  Z. 
z Kołomyi 10 zł., Nieznajomy 5 zł., bracia 
stein, fabrykanci papieru cygcetowego w I *r r ® 
przez Wilhelma Flor 500 W, dr. Stanisław Krzy
żanowski 100 zł., dochód * bęt«> . Kry^°f

W) zł., ks. Jan Smagowic*, proboszcz łao. w Ru
tach 2 zł. JO ct., * lis‘y ®kiadkowei p- Bardasza 
40 zł., mianowicie: Marcin Muller, Ferdynand Bar- 
dasz i Ludirk Winiarz po 5 z ł , Karol Bałłaban 
25 zł-

Razem wpłynęło dotąd na rzecz ofiar powodzi 
10.663 zł. 35 ct

Nagła śmierć Jan Śliwiński, i Lurarz. i  właści
ciel lealnośoi przy ulicy Polnej 1. 3, przyszedłszy 
onegdaj wieozorem do domu i położywszy się w łóżko 
o godz. pół do 9., znalezionym został wczoraj rano
0 godz. 6. leżącym obok łóżka, już nieżywym. Przy
wołany lekarz miejski dr. Rosner skonstatował śmieró 
wekutek ataku apoplektyeznego. Zmarły Śliwiński 
Uozyl lat 72.
„  . 0 manewrach. Manewry galicyjskie
1  i H . korpueu oai^d, Bifl od 3. do 7 września. 
Jako goście, wezmą w nioh ndaUt attaohś wrakowy 
Niemiec pułkownik Deines i kapitan 1 »mieeki Hago, 
tudzież włoski attaohó wojskowy Pollio. Do obu kor
pusów przydzielone będą bardzo silne oddziały obrouy 
1 -ajowej. Teren manewrów jest bardzo trudny, zwła
szcza z powodu niedostatecznych komunikacyj 1 braku 
kwater. Poczyniono specjalne zarządzenia sanitarne i 
zaopatrzono wojsko w aparaty do filtrowania wody. 
Granice terenu operacyjnego stanowią: ntf^aohodzie 
rzeka San i granica rosyjska, na wschodzie rzeka 
Weżeezyea i  linja kolejowa Żółkiew-Bełzeo, a na po- 
ładhie rzeki Stri i  i Dniestr.

Pomyłka drukarska. W  pomieszczonym w one- 
dajszym numerze naszego pisma opisie nowego pa

łacu sprawiedliwości, zaszła pomyłka w nazwiska 
przedsiębiorcy, najmującego się malaturą, który na- 
lywa się nie Flech, ale Fleck.

I. Związkowa drukarnia we Lwowie. Pół
roczne zwyczajne walne zgromadzenie, Towarzystwa 
pod firmą „I. Związki wa drukarnia we Lwowie, 
stów. zarejestr. z nieograniczoną poreką“ odbędzie 
się w niedzielę dnia 3 września 1893 o godzinie 
101/, przed południem w lokalu drnzarni (hotel 
George’*) z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro 
madsenia. 2, Wezwanie trzeoh członków do podpisa
nia protokołn z odbywającego się walnego zgroma
dź . r. jPl*#dżoienie bilansu za I. półrocze 1893. 
4. Projekt bu owy własnego dema na loi il dla dru
kami, a względnie nohwalenie potrzebnego kredytn 
(stat. § 56 ost. 2). Do licznego współudziału 
wszystkich członków zaprasza rada zaw iowoza.

S k ł a d k i .  Dla A. Kosteckiego, chorego, prywatnego 
nauczycie złożył p. H Ł. ze Sarn i  zł.W  I n o .  i r o m a d a e n le  Stowaiz^ema pwemy-
■łewego rymarzy, siodlarzy, tapicerów, kufern.kó 6 
r»y odbędzie się w niedzielę dnii 1 września looo, o g 
dziale l i ,  nrżed południem w sali izby ręsodz. (ratusz II. 
pięteg-

W y d z ia ł  T o w u a y s tw a  b r a t n i e j  pom o-

prefekt króla Assa był istotnie wykształconym 
i M>jni w mądrość wyposażonym mężem.

Księga jego, podzielona na 44 rozuniałów, 
pisana jest językiem hieratyczno - rytmicznym, 
zwraca się głównie do klas wyższych i zawiera 
na ich użytek szereg zbawiennych maksym i spo
strzeżeń. Zaleca im Ptah-Hotep, we wszystkich 
czynnościach żywota zachowywać się tak, aby 
przedstawiali obraz skończonego człowieka. We 
dług jego zdania, każdy wyższy urzędnik pań
stwowy mnsi ubiegać się za ideałami nauki 
i mądrości i postępować wyłącznie tylko za ich 
wskazówkami; powinien on być we wazystkiem 
umiarkowanym, nie nadużywać swej władzy 
i starać się raczej miłość, niż bojaźń obndzac, 
gdyż tylko wówczas może oczekiwać spokojnie
na sąd potomnych. . . ,

Nakoniec z uwag PtahHotepa o istocie bo 
skiej, okazuje się, iż Egipcjanie ówcześni skła
niali się ku monoteizmowi.

Sąd potomnych" oddaje też dziś sprawie
dliwość temu szlachetnemu mężowi, który o so
bie nadmienia, iż dożył 110 lat wieku i i ży
cia dostąpił wszelkich łask i godności, jakiemi 
tylko rozporządzała wówczas egipska władza 
królewska.

Równie korzystne światło rzuca odcyfrowa 
nie tego papyrusu i na wspomnianego króla 
Assa, umiał się on bowiem poznać na swoim mi
nistrze.

c y  słuchaczów Politechniki we Lwowie przyjmuje- zgłoszę- 
£ n ia o lukeje i zajęoia jyaunkowe i poleca kolegów, *-tórzy 

obowiązki, na siebie przyjęte, sumiennie i umiejętnie wypeł
niać będą.

—«=*3&-Xe38S><=-

Wiadjmości l i t e r a c k i e  i artystyczne
Repertoar ta«1 alny. W Te a t r z e  W M  

Dziś w piątek „Szklanka wody ; komeć' i w 5. 
aktach Scribe’go. Trzynasty gościnny wystęg pana 
Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów warsza-

Z teatru. Powtórzon' onegd aj kom dja Kazi
mierza Z alew  łgo „Przed ślubem“ śoiągnęła do 
teatru letniego liczną publiczność, która szozelnie za
pełniła salę.  ̂Magnesem naturalnie był głównie pan 
Ł a d n o w s k i , na którego piękną i szlachetną grę 
mrżn* się patrzeć bezustannie, z przyjemnością śle 
dzić jej przebieg i odnajdywać w niej coraz to nowe, 
świetnie pomyślane szozegóły, przedtem nie zauważano

Postacie, przedstawiane przez warszawskiego ar
tystę, to zaiste 1 lelkie pole do studjów nad gra 
aktorską. Najmniejszy ruch lub spojrzenie ma swoje 
znaczenie, a jest znakomicie odpo iedniem dla danej 
postaci. To dowód, w jaki sposób artysta stndjuje 
swoje kreaeje i jak się nad niemi psychologicznie 
zastanawia. August Nowowiejski wobec takiego poj
mowania rzeczy, jest kreacją świetną, bez cienia 
błędu i wywiera na publiczności głębokie wrażenie. 
Tak grać Augusta umie tylko jeden p. Ła d n o ws k i .  
Artystę darzono i wczoraj burzliwemi oklaskami.

Z grająoroh wyszczególnili się głównie pani 
S t aoh i e  w i czo w a i pani C i c hoc k a ,  oraz pp. 
W o l e ń s k i ,  Z a w a d z k i ,  F e l d m a n ,  Hiero-  
"rski  i Zb o i ń s k i .

Komedia szła gładko i składnie i naszym arty
stom nie szczędzono również hncznych oklasków.

Obrazy Smuflewicza. Kośoiół św. Antoniego 
przy ul. Senatorskiej w Warszawie szozęśliwie odzy
skał dsogoeenne obrazy pędzla Fr&Loiszka Smugi >- 
wicia, jednego z najlepszych malarzy nanzyeh *e 
szlego wieku. Jeden z tych obrazów przedstawia św. 
Pacyfika, drugi N. P. Marję z Dzieciątkiem. Oba te 
płótna medalionowej formy, pomieszczone w facjatach 
ołtarzy, były tak zniszczone i zamazane farbami 
przez różnych odnawiaezów, że wygląd zewnętrzny
wcale nie zdradzał ioh wartości i autzra; poprostn 
przedstawiały się one, jako bazgraniny "iendolne. 
Szeięioiem dopiero ks. Władysław Siewierski, zwró
ciwszy uwagę ca te płótna, zabrał się sam do ich
restanraoji i z pod warstwy farb i lakierów wydo
był utwory Śmnglewieia, malowane dobrze i ryso- 

a- . starannie. Umiejętne odpunktowanie uszkodze- 
»ycb części, przywróciło oryginałom właściwy oier- 

Otny chara % . Kt. Siewierski przyełaiył ale ta 
pracą dziejom sztusi nasaęi

P. Józefa Szlezynaerówna, znana w całej poi 
sce artystki- śpiewaczka, nieporównana zwłaszcza w 
wykonywaniu pieśni, zjeidia wkrótce do Lwowa, gdzie 
ma zamiar stale zamieszkać. Nabytek tak znakomitej 
siły artystycznej ma dla naszych muzykalnych sfer 
niepospolite znaczenie w osobie bowiem p. Szlezygie- 
równej, przybywa nietylko wytworna w-^onawczyni 
i koncertai ii :a, ale i artystka niepospoiitej inteligen
cji, zdolna do kształcenia młodych talentów śpiewa
ckich.

Gospodarstwo  ̂ przemysł i uandei.
Izba handlow a 1 przem ysłowa ogłasza:

Krajowa dyrekcja rucha kolei państwowych, ogłasza kon
kurs na dostawę płótna i materyj bawełnianych, przezna- 
osonyoh na >oraądz< lie naiiormów dla podurzęduików i 

w otręgu wowekiej i krakowskiej dyrekcji ruchu na

i  tem,“  T t y o i ,  ’ 8*y“IIUa 1894 d° 8L grudDla 1886
do inia 15 byi wniesione najpóźniej
rekoji ruchu we Lwowie ^  *  protokole P»^wczym dy

Zapiski zamiejscowe.
W Gor l i oa oh odbędzie eię w niedzielę, dnia 

B, września rb. festyn „Sokoła" (już drugi raz w tym 
roku) z nader urozmaiconym programem, a w szcze- 
góląoóoi na festynie wystąpi po raz pierwszy konny 
oddam „Sokołów*. Dzięki gorliwemu pc-Darciu pu- 
blioznoąói, „Sokoł* gorlicki szybko rozwija się i zje
dnał eobi* » ,  lBł 8; mpatję.

.cy papyrus.
w.e jest niewątpli-
. „ c h  skarbów B.bli.U ki j

Papyrus P-ses Pria,e’a
w pewnym grobie tebańskim, w którym nadt0
znaleziono mumią osłonka pierwszej it« j  te. 
bańskiej. Okoliosność ta świadczyłaby i*  t e i ^ »  
owa pochodsi co najmniej % XX-V- wieku przed 
Chrystusem, s treści jej atoli dowiedziano aię 
n*e?®wno> >ż pochodzenie je j jest anacznie da- 

sięga bowiem ep< i  panownma króla

sMabbfo^PhSł & Bî 8‘ opiewa: „Rozporządzenia
pH k ‘“„ , Ł a «ap . k t ł -  » , ł  a .  króia Aaaa,
I  L  ukrf/  kt41
A- 1  ow?eh Chryatu em,
b jS u  piśmiennego p o . « n , e  f ^ ^ e e n i e  tega sa-

Prafekt w starym Egipcie b ył  
tern najwyższej władzy królewskiej, 
w państwie, trzymającą pod swym sterem 
stkie te sprawy, jak ie dziś powierzane Bą mini
strom : rolnictwa, sprawiedliwości, finansów spraw 
sagraniesnych Według owyoh „rozporządzeń*,

Krajowa dyrekoja sk /bu w. Lwowi. ... • j  . -|Q aiarnnia ]suq , lidwiiii rozporządzeniem Z 81 Pnla 1°a3, 1. 08.33. e wedvu„
rozporządzenia mii skarbu % dria 4, lipoa i ^  o g i 0Bl0 
nago w dzienniku ustaw państwa nr. 116, wyszła * dnleń 
1. lifea 1893 z obiegu 1!sty prcewozowe kolejowe z dri to 

[ wanym znaozkiem stemplowym, o ile takowe da 31. uzerwca 
| 1893 użyte nie zostały i żadnych dodatków ręką lub dru- 
‘ kiern umie-zezonym nic zawierają, mogą byó wymieniane 
i do końca wrztś ,ia 1893 w powołanych f o tego urzę

dach sprzedaży, bezpłatnie na nowe listy przewozowe 
emisji 1893.

W tyn „amym czasie mogą byó wymieniane 
listy przeworowe, zaof ..trzone e. dodatki pisemne i druko
wani jeżeli z nieh użytku na kolei nie zrobiono z zacho
waniem istiucjąoyoh ostrożności za złożeniem n„leiy- 
tośoi od blankietu ‘/z ct ns n0W6 ^  Prle" 0TOWe 
emii-ji 1893.

Po 30. września 1893 nie może nastąp miana 
w mowie sędących dawnych listów przewozowych.

Fol. Corr. donosi na podstawi, autenty
cznych informaóyj, że rezerwiści z miejscowości, 
skąd donoszą o wypadkach choroby podejrzanej 
natury, w ogóle nie zostali do ćwiczeń broni 
powołani.

Młodocse.cy i socjalistyczni aw&ntu rnicy 
udaremnili zgromadsenie wyborcze w Sławkowie 
na Morawie, na którem przemawiać n ieli poseł 
Helcelet i dr Se-romote

K u rjer  P osn . donosi z Wolsztyna: „Jak
wiadomo, powiatowy inspektor szkolny dr. Kaute 
zażądał, aby 12 marek rocznie płacono za uży
wanie lokalu szkolnego do nanki pryw. języka 
polskiego. Otóż w tych dniach przysłała rejen- 
oja pismo, znoszące rozporządzeni® inspektora, 
w którem zarazem nakazuje oddać bezpłatnie 
lokal szkolny do użytku tak dla nauki języka 
polskiego, jako też i nanki przygotowawczej dc 
sakramentów św. Od środy zaczną dzieci prze 
rwaną przez kilka tygodni nankę polską. Rejen- 
cja w piśmie do inspektora wystosowanem po
ucza go, że wcale nie przysługuj6 ma prawo 
dysponowania lokalami szkolnemi po za czasem 
nanki. Cay szkoła dla nauki języka polskiego 
1 ,b spowiedzi ma być otwartą lub nie, to należy 
do dozoru szkolnego jako zastępcy gminy, do 
której szkoła należy. Zajdą zaś pr*6z używanie 
lokali szkolnych do takich spraw, jak ieś niepo
rządki, które nauce szkolnej szkodę czynią, to 
jest wtenczas obowiązkiem jnspoktora postarać 
się q dozoru Bikelnego o usunięcie ioh. Gdyby 
dozór szkolny wzbraniał się tętnu zadośćuczynić, 
winien odpowiedni wniosek przesłać rejencji. 
W końcu nakazaje rejencja inspektorowi, aby 
rozporządzenie swe, którem nżywanie szkoły 
w Wolsztynie do nauki spowiedzi św. i języka 
polskiego zakazał albo zależnem uczynił od pe
wnych warunków, natychmiast si lósł. Katolicy 
woisatyńscy wdzięczni będą rejencji za ten akt 
wym.am sprawiedliwości, który mamy nadzieję, 
nie będzie jedynym, odosobnionym.

F iga ro  paryski ogłi. za list zmarłego księ 
sasko koburgako goujakiego, wystosowany d( Na
poleona III. podczas w jnj krymskiej, w którym 
ks.ążę E-nest II. radził cesarzowi otworzyć 
aljans francusko angielsko anstrjacko pruski, ce
lem zupełnego nniszezenia Rosji.

Rzymska komisji śledcza w sprawie zajść 
u a placu Farnese, wręczyła wczoraj prezesowi 
ministrów Gidittii'emu sprawozdanie, które bez- 
zwłoczn ogłoszone będzie w dzienniku urzędo
wym. W ostatecznym wynika stwierdziła komi
s ja : po pierwsze, że prefekt i senator Calendo 
odpowiedzialny jest za ostatnie rozruchy, gdyż 
nic poczynił dostatecznych starań, aby wykona
no formalny, stanowczy i bezwarunkowy nakaz 
zamknięcia dostępów na plac .Farnese; po dru
gie, stwierdziła komisja, że nie jest bez winy 
także dyrektor policji Sandri; po trzeeie oświad
czyła, że inspektor policji Mainetti jest znpełnie 
wolny od winy, wskutek czego suspendowany 
obecnie Mainetti będzie natychmiast przywróco
ny na dawne stanowisko. O losie Calendy i San- 
dri’ego rozstrzygnie rada ministrów. Komisja 
oświadczyła w końca, że postępowanie władz 
wojskowych jest również wolne od winy.

Z Paryża donoszą: Vf cein uniknięcia ewen
tualnych niebezpieczeństw w razie mobilizacji, 
zarządził minister spraw wewnętrznych, na żą
danie ministra ojny, dokładne badania oo do 
wszystkich bawiących we Francji i karanych 
policyjnie cudzoziemców oraz wydalenie ich, 
z wyjątkiem wypadków szczególniej uwzględnie
nia godnych.

Rząd francuski przyjął projekt rządn wło-

Ostatnie wiadomoścj.
Z Wiednia donoszą pod d. 30. s ie rp n ia : 

Weokerle przybył tu celem odbycia konięrenoji 
8 ~jinbachem. Wedle dzienników, omawiano 

łtję  not salinarnych (Salinenso, .iine), k.tjj- 
J e  , bl*8ko siedmdziesiąt miljonów znajduje 
eiersk" ®Cllitt w posiadaniu banku austro-wę- 
j  ■ Obaj ministrowie zamierzają według
dzienników, przedłożyć w jesieni parlamentom 
projekty ustaw mająoe nft cej /  ostate5s e
wykupienie- 0 miljonów not państwowych. 
Przygotowawczym krokom d . tego ma by i 
utrzymanie not salinarnych na wysokości 100 
milionów zł., aby nie rozszerzać cyrkulacji not 
państwowych ponad 312 milionów. Oba rządy 
zamyślają użyć zapssów, jak ie posiadaja w ban 
fc*oh, na zaknpno not salinarnych.

j  iwK ios- Dr net idsw kow yoii Zdain « e  Za
*-ja na dowód dnbr^oh inlenoyj okaZa wóto. 

wość gromadzenia na przyszłość w publioznyóh 
kasach jaknajwiększej ilości włoskich monet 
zdawkowych i wymieniania ich z Włochami 
ia złoto.

Król Hnmbert wysłał ze Spezzji depeBzę do 
prezesa gabinetu GiolittTugo w którejj wyraża 
wielkie zadowolenie z przebiegu manewrów floty, 
a w końon podaoai, iż także książę Henryk 
prusk nabrał jak  najlepszego wyobrażenia o 
floeie włoskiej.

Z powoda wypadków w Aigues Mortes i 
wiążących się z niemi dalszych zawikłań,j zgło
siło już około 20 deputowanych włoskich w pro
zy d ‘.m izby posłów interpeiacie do rządn, któro 
mają być wniesione zaraz po otwarcia nowej 
sesji parlamentu. ______

Telegramy nDłiefiłjika Pofskiega”.
Wiedeń 31. sierpniu. Wc. oraj nie sassedł tu 

*aden podejrzany wypadek choroby.
. Budapeszt 31. sierpnia. Z ouegdaj na w-;zo

było w komitacie marmaroskim 25j wypad 
r • ftboię0;a ; jg  śmierci B“ cholerę, w mie
ście L idapsszcie 4 wypadki zaałabnięcia (trzy 
ze starobadajakiej fabryki cegieł, jeden z rako- 
skiej fabryki cegieł), w kom itacie  Jaszaagy 
Kunssolnok 19 zasłabnięć i 13 wypadków śmier
telnych, w Sseg^dynie 9 zasłabnięć i 3 wypadków 
śmierci, w komitacie beregskim 8 zasłabnięć, 5 
wypadków śmierci, w szabolckim komitacie 6 
zasłabnięć, 3 wypadki śmierci, w komitacie pe 
szteńskim 3 zasłabnięcia, 1 wypadek śmierci, w 

omitaeje szatmarskim 11 zasłabnięć, 9 wypad- I 
w śmierci, w klausonburgskim 15 zasłabnięć, { 

b w ypadt,jw śmierci, w komitacie szoluok-dobo- 
karskim 14 zasłabnięć 7 wypadków śmierci na j 
cholerę. j

Paryż 31. Sierpnia. Wiadomości, nadeszło tu 
w ciągu dnia Wczorajszego - S a n  S e b a s t i a n ,  
donoszą o nowych demonstracjach, urządzonych 
onegdaj wieczorem. Nie odbyło eię bez inter 
wenoji konnych żandarmów, przyczem wiele 
osób zostało lekko poranionych. Około północy 
p wywrócono spo^ ói.

Berlin 31. sierpnia, U dwóch osób, znnjda 
,/ch ei<? P°^ obserwacją w szpitalu Friedricha- 

hain a miauowicie n jednej kobiety i jej 1 */t 
rocznego dziecka skonstatowano wczoraj cholerę 
azjatycki

Berlin 31. sierpnia Koln. Vólksgtg. docosi, 
ze wzbudzająca sensację wii.iomośó z Mona-

A 0 . 0 0 0  k o r o n

chium, pomieszczona w onegdajszym J fester  
L loydeie e zamierzonej zmianie konstytucji, oo 
do następstwa tronu i proklamowania księcia re
genta królem, po «asięgnięciu .uformacyj u kom
petentnej strony — nie potwierdza się.

Berlin 31. sierpnia. Praski urzędnik cło wy 
nu górno-szląskiej rosyjskiej granicy zastrzelił 
wczoraj, po trzykrotnem daremnem nawoływaniu 
rosyjskiego żołnierza, który chwytając krowę, 
przeszedł granicę i znalazł się na terytorjnm 
państwa niemiec! :ie ro.

Belgrad 31. sierpnia. Począwszy od wczo
raj, mnszą się wszyscy podróżnjąoy do Serbji 
zaopatrywać w ce-tyfikaty urzędowe dla udowo
dnienia, żo przybywają z okolic, wolnych od 
cholery w Austre- Węgrzech. Podróżnym z wę
gierskiego komitatu S z a  b o i ca jest wstęp do 
Serbji zupełnnie wzbroniony.

Nowy Jork 31. sierpnia. Wedłng dalszych 
doniesień, poczynił onegdajszy cyklon straszliwe 
spustoszenia w zatokach Północnej i Południowej 
Karoliny, Georgia i Florida. Miasto Port royal 
zosntło prawie całkiem zabrane przez wodę — 
100 osób utonęło. Charleston prawie do szczętu 
zburzone, sześć osób padło tam ofiarą katastrofy. 
Na wyspach Karoliny i w tamtejszych wodach 
zginęło około 500 osób. Zachodzi obawa, że 
okręty wojenne „Keansage* i „Nautucket" ule
gły rozbioiu.

W iedeń 31. sierpnia. Mi lister t^ ria ty  mianował 
nauczyciela szkoły rolnio: ej w! Kobiernieaeh Konstantego 
. B i e l e c k i e g o ,  nauczycielem głównym w geminar, m 
nauezyeielskiem w Rzeszowie, dra Michała K o e i u  ię 
irowizorycznym nauczycielem głównym w seminarjum 
naucz, w Stanisławowie, prowizorycznego n ezyciela 
głównego w seminarjur nauezyeielskiem w Rzeszowie 
Antoniego U h m ę rzeczywistym nauczycielem głównym 
w semiu«rjum nauczyciel 'kiem w Sambcrze.

t* i e ł e ń  31. sierpnia. ezoraj po zamknięciu giełiy 
poludu. notowano : kr jdyiy 334 60 ; węg. kredyty — ; 
anglosy — ; laenderbanki 24; f ' » ; sztaebany 29775 ; 
) ombardy iÓ3’— ; 6lbethale 233 50 ; tytoniowe — ; 
alpiny 52 75; renta majowa 96 60 ; węe. złota llfc-— 
węg. Boronowa 9 i ‘25; aiurr. korouos -  96;3 5 ; nosy tureckie 
49 — ; uniony —•—-

B e r l i n  30. sierpnia. Giełda wczorajsza, wieoz., kursa 
końcowe. (W nawiai podam cyfry oznaozają porówna
wczy kurs wiedeński t. i . W i  e a e i P * i ii t). Kr_ 
dyl 200 - (334 ' 9 j ; lombardy 4L-75 (10^ 94 ); }g.’ reota
złota &4-—' (116 23); ruble 2 -50 (loO .0 ).

F r a n k f u r t  30. sierpnia. Giełda wczorajsza wie
czorna kursa ostatni (V  nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wied oski). Kredyty 270 62 (3?5'35) 
lombardy 85,62 103 31); renta węg, -łota 94-— (116-23) 
koronowa 8& 90 (94-32).

Wiedeń 31. sierpnia. S iof sztabu jeueraluego 
jenerał broni B e c k ,  wyjeżdża dziś wieczorem, 
ażeby wziąć udział w manewrach g a l i c y j 
s k i c h .

Wiedeń 31. sierpnia. Najwyższa Rada sani
tarna przyjęłr do zatwierdzającej wiadomości do
tychczasowe zarządzenia w cela zapobieżenia 
dalszemu szerzeniu się cholery i oświadczyła, że 
niebezpieczeństwo rzzszerzenia się cholery grozi 
od strony Galicji, w daleko większym atoli sto
pnia od strony Węgier, gdzie choroba grasuje 
w licznych komitatach wschodnich i gdzie w za
grażający sposób się wzmaga. Nakazana jest o- 
strożność, tem większa zwłaszcza, de o stanie 
cholery na Węgrzech nie miano dotychczas do 
kładnej jasności, a obecny ruch roboczy aa roli 
rozszerzenia się jej nadzwyczaj sprzyja.

Budapeszt 31. sierpnia. Zmarł tu Antoni Szta- 
ray, członek węgierskiej izby magnatów.

Buda-Peszt 31. sierpnia. W pośród kolenji 
robotników przy fabryce cegły w Staiym Bu- 
dzinie zachorowało dwoje dzieci, wśród objawów 
podcinanych.

Zarządzono zamknięcie wszystkich średnich 
zakładów naukowych. Bi rnocześnie wystosówał 
burmistrz przedstawienie do ministra oświaty z żą
daniem zamknięcia uniwersytetu,

l8Chl 31. sierpnia. Książę bułgarski przybył 
tu wczoraj w powrocie z pogrzebu wielkiego księ
cia koburskiego.

KijÓW 31. sierpnia. Cholera słabnie. Wczo
ra j zachorowało 18 osób, nmarło 6. W  ga- 
bernji kijowskiej w czasie od 13. do 25. sier
pnia według urzędowego sprawozdania zachoro
wało 1240, nmarło 384.

Neapol 31. sierpnia. Wczoraj umarły tu 
trzy osoby na cholerę i tyleż umarło w Caj- 
sinie.

Konstantynopol 31. sierpnia. Kwarantannę na 
okręty i towary, przybywające z Odesy, zniżono 
na cztery dni, okręty z Palermo poddane będą 
dziei jciodnic »oj, a z innych portów sycylijskich 
jednodniowej kwarantannie

Rzym 81. sierpnia. Z Wenecji donoszą, te 
rłoscy strażnicy cłowi odkryli wielkie prsemy- 
lictwo na pewnym parowcu austrjackfm. Na 

5000 beczułek, deklarowanych, jako sawierająoe 
olej rycyausowy i przybyło z Bombaju, odkryto 
w 3400 beczułkach wory kawy, herbaty i pie
przu. Ładnnek ten był przeznaesony do Werony.

Riyrn 81. sierpnia. Tutaj i w innyoh mia- 
Btach wielkich wciąż się obawiają rozruchów. 
Załogę tutejszą pedwojono. w Neapolu wojsko 
woiąż w pogstowiu, na wielkich placach pousta 
wiano naw et armaty. Podobne stosunki panują 
w Medjoianie, Palermo i Genui.

Bukareszt 31. sierpnia. Wczoraj zdarzyło 
się w Rumun jł 19 nowych i ypadków cholery. 
Umarło czternaście osób, a w leezeniu pozo 
staje 104.

Londy, 81. sierpnia. W  izbie niższej miał 
wczoraj Gladstone całogodzinną mowę, w której 
domagał się prayjęc.a w trzeciem czy.anin bilr 
o samorządzie Irlandii. Dep. Courtnay postaw 
wniosek odraczający.

Waszyngton 31. sierpnia. Senat rozpoczął 
wczoraj det tę nad zniesieniem bilu Sbermans 

utor tego bila, senator Sh-rman miał mowę i 
sam doradzał zisieSć ten bil. Mowa Shermana 
wywarła w ielsie wrażenie na ławach republi
kańskich.

Brema 31. sierpnia. Podczas okropnej burzy 
rzucone zostały ną wybrzeże dwa statki angiel

skie, czte<y norwegskie, jeden włoski i jeden 
portugalski i rapt rne nic i nich uratowane nie 
będzie. Z ludzi nikt nie zginął.

Petersburg 29. sierpnia. Intendantura woj
skowa ma zaknpić na rok 1S94 podwójną ilość 
żyta, a mianowicie 30 milionów padów. Posta
nowiono kopować zboże tylko w tych miej
scowościach, w których cena żyta będzie 
spadać.

Ateny 81. sierpnia. Pomiędzy majtkami 
angielskimi z eskadry lorda Seymonra, znajda 
jącej się na wodach greckich, a Grekami, w y
nikła bójka. Zraniono kilkn oficerów angielskich. 
Konsul angielski w Pireusie zażądał od Grecji 
satysfakcji.

W ie d e ń  31. sierpnia. Giełd* zbożowa. Pszenica 
na Sesiiń 7 47 -7 40, owies na jesień 6 91—6-93, ku- 
kurudza nowa 5'44—5’46.

B e r n o  m o r a w s k ie  31. sierpnia. Hm łlarze 
sukna L a n f e r  zbank:utował, pozostawiając 300.000 zł.
passywów

Telegram  giełdowy.
Wiedeń, dnia 31. sierpnia 

75Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbabny

•50 
10 
37

Czern>owiecis.ii3 255*50

385'
58

408'
150
249
219
287
103
49

300

20
50
50
50

godz. 2. min. 30. 
Gal. obi. propin 97 —
Wied losy 75 50
Akcje tytoń. 190'—
4% Poż. kraj.

z r. 1893 96 50
Elbetbale 234 25
L&nderbanki 244 ‘—
Renta zł. węg. 
Bankyeremy 
Węg. renta pap. 94*25 
Ruble 1 30 25

11610
12025

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 31. iei-pnia 1893 r.

H.Gr DL FRANOU jKI. Hr. M. Dłieduszyeki ze Sa 
bora. W. Wybrauowski z Kiinirza. Z Poznańska z Iwoni
cza. W. Górska z Woł,*; Jzowa. P. Chojacowski ze Stryja. 
E. Mykita z Oleszyc, W. Wiśniewski z Ciemierzyniec. Dr. 
J . Frnebtmann z Droh.byez? A. Zibaiof z Floreucji. V. 
Valousek z Saazi R. Tsllian z Budapesztu W. Lówy 
z Wiedr:i .  T. Mkorowiozowa z Hostera. T. Prokopezycnwa 
z Turki. K No elewa z Sosolówki.

HOTEju IMPERIA A. hr. |ltzjszcz<weka z Królestwa 
Pilskiego. L. hr. Dembieki z Krakowa. W. hr. Łoś z Zy- 
znows. R. Lewandowski z Rekiiuiee K. Ujejski z Tomaszo
wie. E. Pawlikowski z S>edlisk. J . tr. Horak z Wiedaia. 
W. Trzeoieski z Zdakowa. S. Trojan z Komarna. Dr. W. 
Szaynocha z Krakowa. B. Ładnowski z Warszawy. S. Ra
kowski z Hermanowie.

HOTEL METROPOL. H. Sawczyński z Zydaciowa. F. 
Webo ow z Moszkowa. fl. Meta l z Wiednia. O. Morawez 
z Podwołoezysk. K. Madotkiewiez z Wiednia. M. Siybny 
z Pragi J .  Bobowska z Warszawy. F. Rylowska z Warsza
wy. Z Pakosz z Muuliniec. Ks. E. Bobcrski z Karlsbadu.

HOTEL SZWAJCARSKI. W Biłhawl z Rzeszowa. 
W. Wójcicki z Kozina. A Bieniecki z Kozina, li. Olszańska 
z Podwołoezysk. E. Rank z Tarnowa. A. Majer z Wygody 
Z. Rożaósti z Przemyśla. F. Kuryłowioz z Bobrki. F. De 
Poncet z Żmigrodu

NADESŁANE.
Sff. JONASZ

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 

kupuje i sp rzedaje  wszelkie pap iory  
warioftciowe ł m onety po uajdokradnlej*  

szym k ara te  dziennym .

P R O M E S Y
n a  lo sy  kredytow e  

po 5 zł. wraz ze stemplem.
Głów u a  w ygrana 8 0 0 .0 0 0  koron . 

Ciągnienie I. września r. b. 
ł n a  S%  lo s y  a u s t r .  Z a k ł a d u  k r e d .  z ie m 

s k ie g o  JTJ. e m is j i  
po 1 zł. 5o et wraz ze stemplem.

G łó w n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o r o n .  
Ciągnienie 5. września b. r.

Przy zamówieniach z prowinoji uprasza się o dsłąeze- 
nie 20 et. na porterjum.

N a los zakupłouy w tym k an to 
rze p ad ła  główna wygrana w kwocie  
0 0 .000  zł. _________________

Nauka w szkole pro£ W eigla przy ul. P iekar
skiej 8, rospooa/na się 5. września.

Koncypienia poszukuje natychmiast adwokat dr.
Robi w Przemyślanach. i i_ 6

PRACOWNIA RUSZNIKAR8KA
a .  d z i k o w s k i e g o

poszukuje pomocników dla tego zawodu.

Notarjusz w  Szczercu
1977 1—2 poszukuje

s ta rsz e g fo  iŁ a n c iy d a ta

już otwartym

Z a k ł a d  w y c h o w a w c z y
d la  ch ło p ców

Władysława Axentowicza
tartym zrrtił we Lww ie przy ulicy Piekąi 4*o ie przy ulicy Piekarskiej 

6, 1. p iętro._______ 1926 1 - ?

specjalista chorób skórnych
i  i c e n e r y c z n y c h

Dr. Stanisław SocłLanik
E iekąrz na klinice prof Kaposiego i oddziale prof. Langa
nwn D,ao Berjardyński 1. 15. I. piętrt
1080 ord, od 11. do 12. i od 3. do 5 popoł. 1 - ?

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
h s. asystent i leksirz na klinioe profesora Borysiekiewiszą 
w 3-rs -■ po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach oczny oh przy u licy  Wałowej l. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5 popo
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—?

Dr. P. Kucharski
L karz chorób dziecięcych 

pow rócił
i ordynuj5 jak  dawniej przypłaca Akademickim 

liczba 1.

Śm i g u s a
n r .  1 7 .

z dnie L Września
wys -.cdf już z lruku 
i oazuaeza się li- 
eznemi ilustraeja - 
mi i obfitą treścią

  humorystyczną.
W#~ Cena rgzeni^ larca 20  ct. 

Prenumerata kwartrlua wa Lwowie 
1 zł. 8 0  et.

1  zł, na prowincji

do wygrania 5 . września b, r .
romesą na fos kredytowy ziemski

 t y l k o  z ł .  1 5 0  c t
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DSURHIZ r o u n  i  U i  1. Wit U t  MW i.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozmai t e

?o l 1/, c°nta o<i wyrssu.

CD

4
O

Dzw o n ili szk o ln o  i sygnaturki ko
ść'elne, w wadze od 3 do 2 ) kilo po 

z ł. 1‘90. za 1ti1o Doleea Piotr Chrzą- 
stowski, handel że*azny we Lwowie, plae 
.Kapitulny 1, (nanrzeeiw Katedry).

Dr a  G. J a e g o r a  b ie liz n o  nor> 
m a ln ą  z fabryki Bengera, sprze

dają po cenach fabrycznych.
8. Gabriel i J. C h leb o w n ik ,

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

A p te k a  w Rudnika poszukuje prakty
k a n ta  ( P o w ia t  N is k o ) .______________ 6^ 0

C k ład  f a b r y c .n y  ehiffonów, schir- 
tin?ów, kretonów, dymek, chustek do 

nos i M. Bałiabana następca Mikołaj 
Ludwig, Lwów. plac Marjacki 8. 2

O  O s to d en td w  znajdzie umieszczenie 
pokój, osobny wy chód, ul. Piekarska

'u 27, (..'.rter. 687
^ F a r a b e i e ,  g u z y , s p in k i ,  a g r a fy

w wielkim wyborze zawsze u D«j- 
^  b row sk ieg o , Lwów, Haiicka 17.
23 D o w e ry  i p rz y b o ry  d la  c y k l i 
n a  i )  do nabyc-ia w sklepie Edtv,
Sh Ha u: ranek. 651

M p -le d z in n  o b y w a te ls k a , opieku
jącą się od lat kilki młodzieżą 

z najlepszych domów, umieścić może 
^  dwóch studentów. Dom znany z sumien-

5

nej troskliwości i korzystnych warun- 
kó /. Wiadomość Długosza 7, II. piętro.

g t n r e  K a z im ie r z a________  C zerw in
sk le g o , Sykstuska 32, poleca tzdol 

nionfgo gorzelnika z piętnastoletnią pra
ktyką i dobrem’ świadectwem'. 688

Żyła i p w s  m
w najlepszyoh gatunkach, własnej pro 
dukeji, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franeo, poseła Zarząd dóbr 
Jul. br. B r u n i e k i e g o ,  w Strzałko wie, 

p. Stryj. 1883 1—9

Knpnje kartofle do gorzelni

e^p. S tu d e n c i znajdą wygodne umie- 
L szczenię z wiktem i usługą, tudzież 
rodzicielską opfekę pod przystępnemi 
warunkami. Bliższa wiadomość w domu 
przy ul. f -ekarn iej 1. 5, drugie piętro, 
'rzwi nr. 11. Na życzenie nauczyciel 

domowy.
poszuK .n le  s ię  kilkanaście majątków 
A ziemskich, przeważnie z lasami, od 80 
do 200.000 zł de nabycia. Także kilka 
dzierżaw. Łaskawe zgłoszenia szezegóło 
we uprasza się nadr lać do Bióra Wy- 
wlm eze^° Karola Za k r z e ws k i e g o  w Tarnopolu. 675

Pr - cwwnt a  s to la r s k a  Włodzimie
rza Kruka, we Lwowie, ul. Garncar

ska 7, ma gotowe szaf', biura i stoły, 
oraz poleca wszelkie wyroby, w zakres 
gi».ar..wa wchodzące. 673

7 a  zł, miesięcznie umieścić można 
tu w domu prywatnym z wiktem. usługą 
i opieką rodzicielską, uczniów szkół śre
dnich na rok szkolny 1893/94. Wiado
mość co do warunków powziąć możaa 
pod adresem: Poste restante Lwów. 
„H . K ’\

”2 'ST W a  sp rz ed aż
J3 "pi, I i z 30 morgowym

młyn o 4 kamieniach 
_  . . „ stawem, folwark o
ja ^ 200 morgach, folwark o 147 morgach, 

..... dwa folwarezki o 40 morgach. Wiado
m o mość - Doboszyńiiki, Lwów, Halicka 21.i o -----------------------------------------------
-  lUTydło a n t ie h o le r y c z n e ! sztuka

lTl po 15 ct. poleca fabryka 
■g ° j_  świec E. & I. Friedrichów,

fabryka mydeł 
, Lwów,

°°>4 Krakowska 13 i Koralnioka 8. 689
utynowaua nauczycielka muzyki, pra- 

^  o l\  gnie w zamian za lekcję języka fran- 
§T S, euskiego lub niemieckiego (rodowita Fran- 
s  $ cuska lub Niemka) idzielaó „lekoje mn- 

Adres w Administracji Dziennika.~ zyai . Ai
-  d gruszki stołowe, wielkie, piękne, wy- 
3  ►.U brane, 5cio kilowy koszyk franco zł. 
£? 9 1'20. Rewgloty zł. 1 '75. Wielkie sto- -we 
2 'S węgierskie śliwki (Riesenzwetsohken) zł.

125 za zalienką wysyła S ilb o r-  
ę  k busch  '3  ̂— — -
i? ^  TTczeft z le p sz eg o  d o n n  znalazłby
o |JU  •
» r

Zaleszczyki. 69k

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyra*u.

Choroby weneryczne
leczy szybko i gruntownie, baz przerwy 

zatrudnienia. 1925 1—4

S. U B I C H
lekarz ch irurgjl I akuszer

od lat przeszło 30 praktykę lekarską 
wykonujący.

Mieszka u l .  K o śc ie ln a  1 .1 , piętro II.
(tóg placu Krakowskiego 1. 6). 

Ordynuje od godziny 12.—1. i od 5. - 7.

W Zakładzie Naukowo-Wychowawczym

Amalji d’ Giidel
u l i c a  a k a d e m i c k a  l .  U ,  w e  

W p isy  uczennic,
Lwowie. K

1953 1 -2  w  
tak stalyeh pensjonarek, jak dochodaących

zaczynają się dn a 29. b. m. |#
Jj lekcje rozpoczynają, się dnia 5. września, jj

Z am o jsk ieg o  7, pokoj kawalerski.

2 p o k o je  k a w a le r s k ie  n . piętro, 
Grodzickich 2, róg Dominikańskiej

i Rynku. 857

Od września WILLA przy uliey Dą
browskiego blisko Wystawy, obejmu

jąca 6 pekoi, przedpokój, kuchnię. 
2 werandy ! inne wygody, oraz egród.

Po m ie s z k a n ie  do najęcia dla pp. 
studentów s wikt-m, praniem i usługą 

•d lat esternastu do szesnasta. Wiado
mość u właściciela pracowni blaehar 
skiej Adama Bratkowskiego w gmaehu 
hr. Skarbka we Lwowie.

Korespondencja prywatna.

dobre umieszczenie i troskliwą opiekę 
\o u profesora. Warunki przystępne. Kon- 

9 ' * wersaeję -r języku francuskim i niemie- 
,g ckim, Jak nie mniej wszelką pomoc 
® w nautc można mieć w domu. Bliższe 

szez?góły w biórze dzienników Plohna, 
pod nagłówkiem: Profesor.

C O --------------------------------------------------

K 1 Trudno nwiersyó: nie żałujesz 
życia dla mnie, a żałnjesz tej literki. 
Mogęż jeszoze żądać czegośkolwiek?

Lilio 1 W całej sprawie — ani na 
chwilę nie obwiniłem Ciebie, szlachetną 
poznałem i wierzę. — To co było — 
działałem dla wspólnych celów — eh 
biłem, jeśli nie zroznmiałaś Z. 6f

*
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Kapelusse Habiga
I najnowszego fasrnu w wielkim wyborze 
i oraz
i CYLINDRY, KAPELUSZE

miękk‘e i Pioblera.
Pledy angielskie, Kocyki. 

Parasole systemu Foxa. 
Rękawiczki najlepsze

poleca 1979 1—8 
M A G A Z Y N

A LA VILLE GE PARIS
Lwów, plac Halicki 2.

Gabryel Starte.

W  pałacu dawniej pp. Biesi a- 
deckich, plac Halicki

poleca
PIWO pilzneńskle i Kleina, 

WINA węgierskie i sustrjackie 
M l e c z a r n i a

■ dóbr Starego Sioła J W . br.
Potockiego, 1968 1 -5

H e r b a t ę  i K a w ę ,
po cenach najtańszych.

M ~  E m i l y  R e i s n e r
I. wiedeński instytut guwernantek 

(zał. w r. 1860) 311 1—2
w  W iedn iu , I . S e i le r s td t t e  19, 

poleca najlepsze wychswawcaynie, egza
minowane nanezyeielki doskonałe w języ
kach i muzyce (Austrjaezki. Półuoon 
Niemki, Paryżanki, Angielki, Szwajcarki) 
damy do towarzystwa, froeblanki, bony, 
nauczycielki fortepianu, fabsolwowane 
konserwatorzystki), jakotez specjalne 
nauczycielki dla umiejętności, języków, 
rebót ręcznych, rysunków, malarstwa itd. 

dla rodzin, pensjonatów i liceów.

(Przedruk nie będzie płaconym).

OBWIESZCZENIE. 
WIOSENNY JARMARK NA

w Krakowie.
KONIE

W dniu 23. września 1893 rozpoesnie 
wiosenny pięciodniowy

ih'
pi

sie w Krakowie wiosenny pięeiod; 
jarmark na konie sslaehetne, gospodar
skie i włościańskie.

Jarmark na konie sslaehetne odbywać 
się będsie w krytej uji tdżalni pod Kapu
eynami i na plaeu, a konie snajdą pomię

tej że ijeżdżalni, tudzież
i hotelach.
szczenić 
niaeh

ijeżdżalni, tudzie:
w domach ząjezdnyo'

Dnia 26. września 1893 (we wtorek) od
będzie się główny jarmark na konie wło 
śeiańskie na placu Groble.
M a gis tra t k r 61. stoł. m . K ra k ow a  
1954 dnia 18. sierpnia 1893. 1—1

k  X K * K X K X X X X K «  J 0 . t t t * * * K X K X X K t t
Z W 8-raio klasowym Zakładzie wychowawczo-naukowym

i “  Wiktorji Niedziałkowskiej
U  

z  n
H  Wpisy

l  7.u l .  J a g i e l l o ń s k a
uczenie tak dochodzących, jak pensjonarek, aaeząwszy od dnia 

30. sierpnia codziennie między 10. a 6. 1961 1 — 4
ag  B o k  s s k e ln y  r o z p o c z y n a  s ię  d n ia  5 .  w r z e ś n ia .
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HDSIAŁOWIGZ & JfflK
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u l ic a  Traoologo M a ja  1. 2.

OMNIE HERBAT.
pM klg. 1*5 Gr. W. ft. w. ft.sł. et. ił. ot

»r. 1. Czarna 2-------‘50
Nr. 2. M elan ie MO - - 6 0

Nr. 3. Nenchao Helanee 2 80 — -70 

Nr. 4. Yicteria Melanie 3*20 — -80 
Nr. 5. Li n Sin Melanne 3 60 — -90 

Nr.6.Lian PinMelame 4-—  r —  

Nr.7. Pin Fatschcw
M elan ie 5-—  1-25

D o b ry  K a w io r  1 P o r t e r .

W SZYSTKIE

KSIĄŻKI SZKOLNE
globusy, atlasy i mapy geograficzne

są do nabycia w księgarni 1964 1—4

SETFiHTi i CZiJKOISKIEGO
W© L w o w ie  — R y n e k  2 1 .

Papfce t e  Kości ok i
we L w o w i e  przy u licy  Trzeciego Maja 1. 2 ,

K o m i s o w e  s k ł o d y  h a r t o w n o
towarów tylko najlepszej jakoóci. 

H E R B A T Y '  f i r m y  W o g a u  A  S p .  w  M o s k w i e  
K A W Y  p o d  g o d ł e m  „ S T R J U S Z .
K A K A O  w  p r o s z k u  F. Korffa & Spółka, Delft-Amsterdam. 
C Z E K O L A D Y : Amódóe Kohler <Ł Syn, Losanna i Menier w Paryżu, 

K O J t l A M  W Y B O R J fE .

*  p t o u t  u  B L A N C A f f o .  2
N f i  J Ci O Z  i l  N I E Z M I E N N Y M

p rtii madycing w ParyŁo, ™
)j>towi.ne przac Formularz oaclahiy fraucuslcl, aauk  ̂
łlcB0V 4L® yrzei radę Madyemi w Petersburgu.

ró̂ Dcezê aie wiaenô ci Jodu l ie!aia; pigołki ta Autkujt V7l»;'«iie we wuyitkleh redfajaoh
©

...................  . _ . Mail
©

     ©
©  .h o rto - wywołuj* . ckrotuliosnr (puchlin , ta tk tn i ,  Aa«a«<Sw, t a m ,  ©
A  praaeJw k i617© w y t te  żelazo jest zupelula bąsekcteozcam; w C m l o -  ( Ś
=  * c « t  (blzdaeuaa' w L ujcor.uai* (bUłyjh upławaeh), w (załrgp- ^

0 0  s u p ś in t ,  lub ^ A t f f c ia n w c t ) .  w S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  omoAHicznaj, ©
Oztataeul* podają oae lakarzom irodek tarapeutyczny, nadzwyczaj iDcy. do ^

im

nu l

€DIW

K o n c e s j o n o w a n a  s z k o ł a  m u z y c z n a

K L A U D J I  M A R K I E W I C Z O W E J
rozpoczyna kurs nauk z dniem 1 . września b. r.

Nauka odbywać się bediie w III. oddziałach, a mianowicie: I dla począt
kujących. — IX. wyższym. — III. dla wydoskonalenia gry 

Informacyj co do bliższych warunków, statutu, tudzież rozkładu 
godzin — zasiągnąć można bezpłatnie w szkole przy ul Teatr*inej 1 o ff" 

Tamże istnieje s k ł a d  1 w y p o ż y c z a ln ia  zupełuie nowych for
tepianów. 19B7 l_  4

>
>
>
>
>

W roku 1811 założony handel
sukna i towarów wełnianych

pod firmą:

Jan Wallach i Syn
L w ó w ,  R y a e k  1.  S S

poleca: 1470 1—?
m a t e r j e  d a m s k i e  i  m ę z k i e

u a  s e z o n  w io s e n n y  i  l e t n i
w nąjnowsiyeh rodiajach.

F  śVóóW nawsso pm ygo tow a n e .  * S |

 _, — , — oaz lakaraom łrcd.Ł tarapautyeiaT, nadiwyeuj iHuy.jt&. atęealaiaa 9 -wsataaaUnia kon.tjtucji limratfaiDjek, »J»kyea 1'
ło i  kłaai tg °b saytataco I uu <«it lakar- 

_ n>Bdmj*nlujQta a< lovAÓ AKratoici !
««Mctre<aofol p«.wdsl,Tj6t  r ia O Ł I E  lL i.K C 4. im i1, ł| d tl

dOTió' I m te ie l  I 
ŁHC4RD4, t f t  

an ie li, »*«ł pleeifi a t  siiAns* i  yedyic aMaaiałEtłiiHJ p e iiS j* f(f 
u ep-jdu eleloDel etjk łetf.

A p t t ia t i  »  Perpiu, t iU S  BOKAPABTR, «*,
'y Y - T H Z t O A Ć  B iy  F A t.SZ C ftC T W .

. . .  $ © © © © «  © • «  « # ©  i

Wyłączny skład dl* eałej Galicji 
Oryginalnych pługów, słowników I Innych 

wyrobów i»02 1 - 2

R u d .  S a c k a
w Flagwiti pod Lipskien

u  S .  A .  B T J B B R A  S i  n ó w
we Lwowie, ni. Jagielloisk* 1. 13.

Części składowe w zapasie. Cenniki gratis 1 franco.

s  c c  s o o o t o o o o o o o o o o o o t o o o o o o g

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt podać1 łaskawej P. T. Publiczności 

uprzejmą wiadomość, ie  z dniem 2. września b. r. otwieram 
priy ulicy Hetmańskiej 1. 8, we Lwowie

HOTEL YICT0BIA
PIERWSZORZĘDNY 1974 1 -3

( d a w n i e j  H o t e l  L a n g a )
zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszędnych 
hoteli europejskich — usługa skrzętna — ceny przystępne.

KMitnaście kroków od Hotelu Victoria utrzymuję 
priy plaeu Marjaekim 1. 9.

Pierwszorzędną Restaurację
(dawniej W. Grzywińskiego)

w której podaję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości 
trunki. — Polecając się względom łaskawej P. T. Publi
czności, kreślę się z wysokiem poważaniem

Jakób Voise
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K A N T O R  W Y M IA N Y  

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
knpnje i Bprzedaje

mlllrnro to ii lapiery i  u s t ?
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę
p o l e c a

Al |,°/0 listy hipoteczne, _ 1010 1—?
i /, listy  hipoteczne prenyow ane,
5°/. w m bez prem ji,
4V /0 listy  T ow arzystw a kredytow ego ziemskiego,
 ̂U L » Banku krajow ego,

4 V / . pośyezkę k ra jo w ą  g a licy jsk ą ,
4°/„ pośyezkę k ra j. gal. koronow ę,
4®/o pożyczkę propinacyjną g a licy jsk ą ,
5 °/0 m n bukowińską,
41 / % pożyczkę węgierskiej kolei państwowe/,
4 ’/,% » . , propinacyjną węgierską,
4°/, 1 eg  prekie obligacje indemnizacyjne, 

które to nupiery, jakołeż i wszelkie renty austrjacklo I wągierskitf % 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zaweze kupuje I sprzedaje J

po cenach najkoirzystniejazych,
U W A G A :  Kantor wymiany Banku hipotecznego pr*yinmje od 

P T. kapujących wszelkie wylooowane, a Już p ła ha  miej- 
acowe oailerY wartościowo, tudzież zapadłe kapoay za ■
^ t T « S k o  p a rą M .h  i t a
dynie za potrąceniem rzeczyw istych kosztów.

M  Do efektów, u który eh wyczerpały się kupony, dostarcza
Q  nowych arkuszy kuponowy oh, za zwrotem kosztów,

O O O O  ' ' O O C K J O O O O O O P O J O O O O O O O O  j o o o o o o « o o o

APTEKA
Piotra Mikolascha

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy I kantor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Z a ł o ż o n y  w  r . n  1808

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, |  
losy, waluty itd. i9co i~? “

§  Y r o m e o j  d o  w s z y n i k i c h  c i ą g n i e ń ,  l o s y  n a  
i»  r a t y  i przeprowadza u b e z p i e c z e n i e  l o s ó w .
a| Zlecenia * prounneji eałatwia się jak najtaniej odwrotną "oestą,

i .  L w i  ma lo m f f l !
fe-WBle i iiyb k o  daUUJąoy •rode> prieclw nagnłotbom
praeciw brodaw kom  _<
1 waieJkim twardym  

rośloza skórnym.
SJintob poręcsa x

Do ntbyoia ww »pt(-kacŁ.

i £ ? | s =  i S S i ? -

ŁlcineOEDAHil leią Jo 
dyapoiycj i

roM jłkowym  
Apt.l i

L .  S c h w e n k ar   ----------------------
w H eld lln z  p o d  W iedniem  > ' E h 3  S
l  „ . . . i . j . .     s.iA li ?• LT © 5) .r

'Tj 1 0 wtedy prawdziwy, je >li 
- każdy praopis żyoia i* k» lj

plaster zaopatrzony jest obok sto
jącą marką ochronną i podpisem: 

należ’ przeto baeiy n* to i i a l s y t t ,  
h a  t y  s w r o c o ó n a p o w r ó t .

2  g, , - t f  S  «  5 * ^ . 'O*;'
—1 3 ® ,
■ ’ jj

e a*.S b *=° * «' t a t a ”  - w

w e  I j w o w l e 1001 b 1 - ?

poleca w łasnego wyrobu

H u k a j ą c e  w o d y  le c z n ic a ©
a mianowicie:

W o d ę  g a z o w ą ,  zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp.

W o d ę  b r o m o w ą  g a z o w ą ,  niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów. . . d

W o d ę  jo d o w ą  g a z o w ą ,  zawierającą większą ilośó soli jodowych, jak najmocniejsze wody

N
. I 

bo
CO
(M

D0ERTNGĄ
mydło

z sową.

Piękna cera
DELIKATNA

s k ó r a .
W SZ Y ST K IM

Bilion l boiioi
dla toalet/

jak najlepiej 
peleeon".

Tylko porączone 
prawdziwo

jeżeli oznaczone

Z  S O W Ą .

co 

8,

l |s <

II

o-1 
»  H4 a
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rodzime. Cena 18 centów. . . „•M1» ta «h n w h , żołądek

w °d? J i t o t a t a . 1 p Z g z j s s i *obciążających składników. 
Janosz, YictorisTictoria itp. Cena 16 centów.

W o d ę  l i t o w ą  g a z o w ą .  Cena 16 centów.

T  — a  w a js lk i ,

^ z w a L y T S a  organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cheroicznych i mesma- 

W o d ^ m a g n o m ^  p m d w  zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądka. Cena 16 centów.

Lysol przydatny jest nie tylko a 0̂ / inQy®ł1 * “ r a ‘Ż l lw y c h  c h o r o b a c h  (Taberkoły, tyfus, boginka ospa, szkarłaty i, 
dvftorii i t d )  t a h o  n o j  w ł a ż c lw s a y  ś r o d e k  d o  d e a l n f e k c j l  

J i  c z y s z c z e n ia .
U władz lańełwowycb i miejskich, w klinikach i szpital&eh, w praktyce 

lekarskiej i weterynarskiej w ogólnem nżycin, jest

c .  i  k .  p a t e n t

LYSOL
k « * m  k a r b o lo w e g o  I

s k u t e c z n i e j s z y m  o d  k r y i t a l t e i n e * ^  o dwie t[ )eis tańgzą od 
Desinfekcja zapomocą Lysoln jest w J|tra wody dają dostateczne roz- 
ostatniego. 1 0 -2 0  gramów LJ'®*" Boale. i a 6 1 - 2

^ n * r » r ®  Ś r o d k ie m  c z y s z c z ą c y m  
L y s o l  J e st z a r a z e m  ^ . „ y ,  a dalej do obmywania mebli, podłóg, 
i zaleca się de praytm “O ralnie wBzelkle robactwo l)

ścian i t. d. ( *  k . M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n o tr a n y c h  
Dokładne dane pw*łf  j p c s ln f e c t lo n  W d h r e n d  e l n o r  
„ A m le ltn n g ^ ld e m ic "  (nakładem A. Hóldera, w Wiednia)-

, io  dostani* we wszystkich i  drognorjaeh we flaszach po 86, 
Lysol 70, 1 zł i 175. — Dla władz ceny osobne.
Wtażelcielo patentu: S C R ttL K E  A  M A T E K ,  Witn,wIł? ;« Link# B*hn' 
w  gssso 6. -  Adres tolograiozny .Schullemay Wien«

Dla Galicji i Bukowiny: A rtu r  M n lk * . Kołłątaja 7.

2? ]r b w a  :  J ó m t h u k ow u id a ^ u  i t ś a k c j t  A ó u b  K n jc w a U . h r  r  z feb ry k i
2  d ru k a m i ^ D fito iiik i Polskiego0 , pod i srsę ó ro  Frsneissks K sttocrs ,


